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Dnia 21 lipca —■ w  przeddzień 
Święta Odrodzenia — odbyła się 
w  h a li „G w a rd ii“  uroczysta Se­
sja Rady Narodowej m. st. W ar­
szawy.

W Prezydium  Sesji za ją ł m ie j­
sce Przewodniczący KC  PZPR, 
Prezes Rady M in is tró w  Bolesław 
B ie ru t oraz członkowie Rady 
Państwa z przewodniczącym 
Rady Aleksandrem  Zawadzkim  
na czele, członkowie B iu ra  Po­
litycznego KC PZPR, członko­
w ie Rządu, przedstaw iciele Sej­
mu PRL, s tronn ic tw  po litycz­
nych, W ojska Polskiego, organi­
zacji społecznych, członkowie 
Prezydium  Rady Narodowej 
m. st. W arszawy i czołow i przo­
downicy pracy stolicy,

Pzewodniczył Sesji Jerzy A l­
brecht — przewodniczący Pre­
zydium  Rady Narodowej m. st. 
Warszawy.

Uroczysta Sesja Stołecznej Rady Narodowej
Obecni b y li członkowie licz­

nych delegacji zagranicznych ba­
w iących obecnie w  Polsce.

Gdy członkowie Prezydium, 
gorąco w ita n i przez zgromadzo­
nych, za jm ują swe miejsca, roz­
lega się H ym n Narodowy.

Uroczystą Sesję zagaja Jerzy 
A lbrecht, serdecznie w ita jąc  ze­
branych.

Gdy Jerzy A lb rech t udziela 
głosu Prezesowi Rady M in is trów  
Bolesławowi B ie ru tow i, zryw ają 
się gorące d ługotrw a le  oklaski.

(Przemówienie podajemy po­
niżej).

Następnie przewodniczący u- 
dziela głosu radnemu — Zy­
gm untow i Dworakowskiem u,
k tó ry  odczytuje listę odznaczo­
nych za w yb itne  osiągnięcia 
produkcyjne, za pracę społeczną 
i działalność ku ltu ra lną.

D ekoracji dokonują przewod­
niczący Prezydium Rady Na­
rodowej m. st. W arszawy J.
A lb rech t i wiceprzewodniczący S rebrnym i K rzyżam i Zasługi
S. Harasim owski. udekorowano: przodującego cie- ,

Krzyżem  K aw alersk im  Ordę- { ślę z. M D M —R. Bebelskiego, rę- j 
ru  Odrodzenia Polski odznaczo- | bacza przodowego M etro  W ar- j 
ny został za wprowadzenie m a- j szawskiego — H. Blaszczyka, ! 
la rs tw a  ściennego do a rch itek- I betoniarza z M D M  — J, Chru- j 
tu ry  W arszawy, k ie rowanie ca- śclckiego, przewodniczącego P re -i 
łością pro jek tu  m alarskiego i zydium DRN Żoliborz — E. Jan- ! 
osobisty Wicład tw órczy przy i kowskiego, m urarza brygadzistę
po lich rom ii Rynku Starego M ia ­
sta — profesor A kadem ii Sztuk 
Plastycznych —  Jan Sokołow­
ski.

Złote Krzyże Zasługi o trzy­
m a li: docent A kadem ii Sztuk 
Plastycznych —  E. A rc t, nau­
czycielka — L. G ibka, artystka 
Państwowego Teatru Narodo­
wego — E. K un ina  oraz przodu­

jący m urarz, budowniczy T ra k - : brygadzistę Zakładów  im . W<5f< 
tu S tare j W arszawy —  Cz. Soł- | c ika — M . Bekiesióskiego, m i- 
tys. j strza modelarskiego FSO na

Żeraniu — Z. Buchwalda, toka­
rza rewolwerowego Zakładów 
im. Kasprzaka, racjonalizatora 
— Janinę Goiscalej oraz rębacza 
przodowego M etro W arszaw­
skiego — A. P iwowara.

T y tu ł i  odznakę Zasłużonego 
Działacza K u ltu ry  Fizycznej
otrzym a! przewodniczący kole­
gium  sędziowskiego p iłk i noż­
nej — G. A leksandrowicz.

wybitnego fachowca w  zakresu 
budownictw a zabytkowego — 
S, K loniewskiego, m urarza b ry ­
gadzistę, zasłużonego wycho­
wawcę m łodej kadry fachow­
ców — R. Matorę, wykładowcę 
Akadem ii W ychowania Fizycz­
nego — A, Morończyka, k ie row ­
n ika p rodukc ji Zakładów im. 
W ójcika, w ybitnego rac jona li­
zatora — R. Nowaka, ślusarza

Po uroczystej Sesji odbyła się 
| część artystyczna, którą  zakoń­
czył występ bawiącego w  Pol­
sce Państwowego Ukraińskiego 
Chóru Ludowego pod dyrekcją 
Laureata Nagrody S talinowskie j 
I stopnia Grzegorza W ieriow ki.

Naprzód *  walki o c s i s lepsze: iyc ie wszystkich luiIz ■ ■ ,
o pomyślność i o rozkwit naszej ukochanej Ojczyzny I

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta wygłoszone na uroczystej Sesji Stołecznej Rady Narodowej w dniu 21 lipca 1953 r.
j^bywatele i  Towarzysze! 
Zebraliśmy się dziś w 9-tą 

°cznicę naszego W yzwolenia 
godowego, w pamiętną na 

Rocznicę tych historycz- 
-Vch dni. które zapoczątkowały 
«Wy byt i nowe życie naszej 

p iło w a n e j Ojczyzny. Zebra- 
'5m.y się dziś w bohaterskiej, 
°taz piękniejszej stolicy nasze- 

Państwa ludowego, aby prze-?o
®tać stąd najgorętsze pozdro- 
^ Ienia całemu naszemu naro- 
p ^ i  i wszystkim  przyjacio łom  
ojskiej Rzeczypospolitej Ludo- 

* 1 na całvm świecie. (długo- 
lt 'vałe ___ l i . ,

Polska
wojny.

oklaski) 
dziewięć la t ternu 

™arnięta płom ieniam i
Pis: zona była barbarzyńsko

okrutni e przez rozwścieczone­
mu. swym i klęskam i w ojennym i 
kUpant.a hitlerowskiego. W ła- 

y 1.16 wówczas na umęczoną zie- 
NP Polską zaczęły wkraczać 
"T^zwoleńcze 1 bohaterskie sity 
u jlT ięsk ie j A rm ii Radzieckiej. 
- niosły upragnioną wol-

druzgocąc i pędząc precz
«erowskichhitle,

ród
^al,
*yru

najeźdźców. Na 
nasz trw a ł niezłomnie w  

■oe. a niezliczone tysiące jego
now ginę ły z rąk  h itle row - 

„ l tlcó oprawców w  egzekucjach 
kznych. znosiły niewypow ie- 

,nv'arie n inki i katusze w rozsia- 
zch pQ p 0[sce i po całej Euro-

pie katowniach h itle row skich  i 
obozach śmierci. A le  w  krw aw e j 
i n ierównej walce naród polski 
staw ia ł mężnie czoło katom h i­
tle row sk im  i spoglądał ufn ie na 
Wschód, skąd kroczyły we 
wspólnym  marszu zbratanych 
w  boju s ił wyzwoleńczych — 
obok sławnych radzieckich i na­
sze odrodzone polskie dyw iz je  
zbrojne. N igdy nie zn ikn ie  z 
pamięci naszego narodu na j­
głębsza cześć i  bezgraniczna 
wdzięczność dla  tych, którzy 
krew  swą i życie oddał i w  ofie­
rze, aby wyzw olić nasz k ra j i 
przywrócić do życia naszą O j­
czyznę. W  9-tą Rocznicę swego 
W yzwolenia naród po lski śle 
uczucia gorącej przyjaźn i i 
wdzięczności b ra tn im  narodom 
radzieckim , pozdraw iając z ca­
łego serca bohaterską i  sławną 
pogromczynię faszyzmu —  nie­
zwyciężoną A rm ię  Radziecką — 
naszą W yzwolic ie lkę i  w ierną, 
niezawodną, niepokonaną Straż 
Pokoju, (d ługotrwałe oklaski) 
W 9-tą Rocznicę naszego W y­
zwolenia naród polski składa 
hołd pamięci bohaterów — 
żołnierzy, partyzantów  i  w ięź­
niów, niezliczonych o fia r­
nych bo jow ników  i patriotów , 
którzj- zginęli w  walce o w o l­
ność i niepodległość naszego na­
rodu.

W.e&ie sukcesy
i rozmach naszego budownictwa 

-  dowodem siły naszep ustroju
PVwatfe!e i Towarzysze! 

- y 'e « ło  już w  zwyczaj, że w 
I r 1"  cę naszego W yzwolenia 

łTćmy bilans przebytej drogi, 
fi! c i98u 5-ciu ¡at zbrodniarze 
t  S2.ystowwv. którzy zdradziec- 
g j “ apadh na Polskę w 1939 ro-

Haij
«a,*®! miastami

ię|ler° '
S|ę. całkow itą

si. narodem p ilsk im , nad pol- 
itpi w,.--..,„-bj i w ioskam i, nad 

ziemią polską. Najeźdźcy 
owscy staw ia li sobie za

zagładę Pol- 
harodti polskiego i jego sto- 

v T i ^ ' e otrzeźw iła ich nawei 
a ich klęska pod S talin- 

"rtin m- “ j i naslępne nieustanne 
s 99 klęski wojenne, które prze 

0 ostatecznym w yn iku  
Aż do dnia swej sroniot- 

lg,J„ Ucieczki, t j. do 17 stycznia 
f  foku oprawcy hitlerowscy 
rWli Warszawę, usiłu jąc po-

l^ ts w ić
tl §dv

po n ie j ty lko  zgliszcza, 
zbrodniczą nadzieję, że

t,oT,v już to największe miasto 
cić S| nie będzie w stanie w ró­
żą-’ *-Vcte- H istoria  ludzka nie 
W’o dotychczas podobnie po- 
f j , - rnego faktu, aby miasto, li-  
ćcny6 i '3'50 tysięcy mieszkań- 

®ajeźdźca pa lił i niszczył z 
j 6o aóską premedytacją, aby w 
je5° cuinach nie ostała się ani 
łkzy3 ż-vwa "«lot8- Trzeba to 
i,. Pomnieć dziś właśnie, kiedy 
sk; Asia te  rozb itk i faszystow- 

'• w Niemczech zachodnich.
°lubi 9ne i podkarmiane pie-

1v'aą°iWicie Przez swych amery- 
i0*1 protektorów , znówCz

ChnaJa majaczyć o nowym  .po- 
Vbr_zie na Wschód i nad Wisłę.

"'ew 
skich zamysłom
żyii'“ Siepaczy — stolica 
- dziś

faszystow- 
Polski

-tś i rozkw ita, odradzając 
śpi Popiołów z taką szybko- 
k;e 1 rozmachem twórczym , ja- 
ły n"gdy przedtem nie zna- 

“ asze dzieje.

0rir !®.ma1 co roku w  Święto 
°dda- nia Polski naród nasz
ąĘj w darze swej ukocha-
Czr| a bohaterskiej stołicy nową 
thuf. wtbudowanego z ru in  

8sta- W tymCy War roku mieszkań- 
. rszawy otrzym ują odbu- 

Sta an> w pełni p iękny Rynek 
gą,a^°, Miasta 1 zespół przyle- 
hą jjj. h do niego k ilku  u lic — 
W rszą historycznie, zabyt- 

ęześć miasta, pomnik

tysięcy mieszkańców sto licy i 
wycieczki z całego k ra ju  w ędru­
ją na Stare Miasto, które bu­
dzi podziw swym  tradycyjnym  
wyrazem i uroczą młodością, 
pięknem twórczego w ys iłku  ar­
chitektów , p lastyków, artystów, 
rzem ieśln ików i  robotn ików  róż­
norodnych zawodów. Ileż dumy 
i radości odzwierciedlają spoj­
rzenia budowniczych Warsza­
wy. ileż wzruszających uczuć 
b;je z oczu zwiedzających Sta­
re M iasto młodych i starszych 
'  iekiem patrio tów  i w ie lb ic ie ­
li naszej odrodzonej sto licy!

Zastanówmy się jednak, czym 
szczególnie wyróżnia się praca i 
wysiłek naszego narodu nad od­
budową nie ty lko  stolicy, ale i 
całego naszego kra ju , nad odbu­
dową i rozbudową setek m iast i 
tysięcy wsi, nad budową olbrzy­
m ie j liczby nowych zakładów 
przemysłowych i przebudową 
starych, czym szczególnie wyróż­
nia się nasze budownictwo we 
wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej, czym wyróżnia się 
cała nasza praca w  różnych 
dziedzinach gospodarki, ku ltu ry  
i życia społecznego?

Nasze budownictwo, nasza 
produkcja, nasza pracą społecz­
na w yróżnia ją  się dziś — prze­
de wszystkim  — potężną, nie­
spotykaną w żadnym z poprzed­
nich okresów naszej h is torii — 
skalą i rozmachem. Żaden k ra j 
kapita lis tyczny nie mógłby od­
budowywać takiego miasta jak  
Warszawa ant w  tempie tak 
szybkim, ani też w taki sposób

dow nictw a przemysłowego i in- wszystkim , którzy swym  po- 
nych działów, k tó rzy  d a li k ra - święceniem i w ys iłk iem  tw ór- 
jo w i w  pierwszym  półroczu po-1 czym dźw igają wzwyż postęp 
ważną ilość produkc ji ponadpla- | techniczny i na coraz wyższy 
nowej. Naród nasz z miłością i poziom wznoszą niezmordowa- 

uznaniem zwraca dziś swoje j nie nasze zdobycze w  dziedzi-

w  samej r-oisee przez te rro r 
zdziczałego najeźdźcy. Setki ty ­
sięcy domów w  miastach oraz 
zagród w iejskich, większość fa­
bryk i warsztatów, maszyn i 
urządzeń, torów kolejowycih,. 
mostów, dróg, budynków pub li­
cznych, insta lacji komunalnych 
okupant zniszczył planowo, bu­
rzy ł i pa lii przed ewakuacją dy­
sząc nienawiścią i dzik im  pra­
gnieniem, aby nie pozostąwić 
po sobie kamienia na kamieniu. 
Ze szczególnym bestialstwem w 
poczuciu swej ostatecznej k lę­
ski okupant h itle row sk i pusto­
szył i zam ienił w  gruzy tereny 
na Ziemiach Odzyskanych. W ar­
to o tym  przypomnieć twórcom 

,, neohitlerowskiego Wehrmachtu,
ja k  my ją  odbudowujemy — t o . którzy us iłu ją  dziś udawać nie- 
znaczy -  jako miasto socjalt- w innvch ¡ pokrzywdzonych ba- 
styczne o arcn itekturze opartej , ranków< organizując pod ame­
na tradycjach narodowych, peł- | rv kańskim  patronatem i za ame- 
ne zieleni i powietrza, jako mia- rykańskie dolary coraz nowe 
sto, w którym  potrzeby człowie- ośrodki szpiegowsko - dyw ersy j- 
ka pracującego, jego zdrowia. ne ¡ ,-ozetganą ponad wszelkie
jego k u ltu ry , wychowania jego 
dzieci są naczelną troską bu­
downiczych. O zasięgu i rozma­
chu naszego budownictwa, na­
szego uprzemysłowienia, naszej 
przebudowy społecznej decydu­
je więc nasz ustró j społeczny, 
decyduje władza ludowa, decy­
duje ten fakt, że jedynym  
j rzeczywistym gospodarzem na­
szego k ra ju  jest sam lud pra­
cujący, to znaczy — klasa ro­
botnicza złączona trw a łym  i nie­
rozerwalnym  sojuszem z chłop­
stwem pracującym, (oklaski)

’«tych tradyc ji oraz wa lk 
„  .owych ludu polskiego.

W!elu już d n i. dziesiątki

2Vsta ąc z braterskiej pomocy Z S li  
szyfcko I pomyślnie realizujemy 

wielkie zadania Planu S-ieini@fG
*ni« c z l • n,e 7aP°m niszern - n jak ie  w yrządził 
”■ narodowi

szkód i 
na-

nafodow i okupant h itle - 
^"tUet’« ',Vai'to przypomnieć arłe- 

neohitlerowcom, kar- 
Iternip0? .' '-,' sl<upom zachodnio- 

wszystkim  wypusz- 
M-ojenn 7 więzień zbrodniarzom 

yrn uraz ich protektorom

i sojusznikom, że 6 m ilionów  
obywate li polskich zostało w y­
mordowanych w  krematoriach, 
obozach i kazamatach gestapo, 
w egzekucjach ulicznych, zostało 
wyniszczonych głodem, nędzą, 
chorobami i n ie ludzkim  pastwie­
niem się na robotach przym u­
sowych w  obcych krajach lub

sPis Nagród Państwowych za rok 1953 przyznanych 

fïe* Prezydium Rządu podajemy na str. 3.

łgarstwa propagandę radiową, 
w k tóre j usiłu ją dowodzić, że 
Ziemie Odzyskane pod polskim i 
rządami uległy jakoby „zdewa­
stowaniu“ .

Weźmy dla ilus trac ji cy fry  o 
stanie pogłowia zwierzęcego w 
roku 1945 w  całej Polsce i na 
Ziemiach Odzyskanych, aby 
unaocznić choćby w części w y­
s iłk i najeźdźców h itierowskich 
nad zniszczeniem polskiego ro l­
nictwa. Z ogólnego pogłowia ko­
ni istniejącego przed wojną na 
obecnym terytorium  Polski po­
zostało w roku 1945 ty lko  44 
proc., bydła i owiec pozostała 
zaledwie trzecia część, trzody 
chlewnej zaledwie 17,5 proc., 
czyli jedna szósta część stanu 
przedwojennego. Z tego na Zie­
miach Odzyskanych pozostało 
w zestawieniu ze stanem przed­
wojennym  zaledwie 7,7 proc. by­
dła' i 3 proc. owiec. Możną więc 
stwierdzić, że najeźdźca h itle ­
rowski ogołocił nasze Ziemie 
Odzyskane zarówno z ludzi 
ja k  i ze : zwierząt. K tóż z 
nas nie pamięta ja k im  to 
nadludzkim  ' w ysiłk iem  osad­
nicy polscy przywracali^ życie 
opustoszonym ziemiom, jak ro l­
n ik  wraz z żoną zaprzęgali się 
sami do pługa, aby nie pozosta­
w ić otrzym anej ziemi odłogiem. 
Ile  hartu, ile wytrzym ałości i 
męstwa, ile potu wydobywał z 
siebie osadnik polski — prawy

spadkobierca tej ziemi, aby znów 
zakw itła  ona zbożem, aby da­
wała plon, na k tó ry  czekał k ra j! 
I oto zestawmy teraz w yn ik i tej 
pracy za lata ubiegłe od c h w ili 
wyzwolenia: liczba koni wzro­
sła w ciągu tego czasu na Z ie­
miach Odzyskanych blisko 
7-krotnie, krów  i trzody chlew­
nej — 12-krotnie, owiec — 
27-krotnie!

W dziedzinie produkcji roś lin ­
nej sytuacja w roku 1946 —
pierwszym roku zbiorów po za­
kończeniu w o jny .-— przedsta­
w iała się podobnie, gdyż bez do­
statecznej siły  roboczej, bez 
zwierząt, bez nawozu, bez od­
powiedniego sprzętu ziemia nie 
mogła być należycie uprawiona. 
K ra j nasz w ciągu pierwszych 
la t po w o jn ie  by ł skazany na 
głód i gdyby nie braterska po­
moc Związku Radzieckiego, któ­
ry  nadsyłał nam w tym  okresie 
poważne transporty zboża i żyw ­
ności, głód dałby się mocno we 
znaki. Na Ziemiach Odzyska­
nych, na przykład, produkcja 
zbożowa w yją tkow o zdęwasto- 
wana w ch w ili zakończenia w o j­
ny zwiększyła się jednali w cią­
gu ubiegłych ła t przeszło 4-krot- 
nie w porównaniu z rokiem  1946 
i wzrasta nadal. Jednakże ogól­
ny rozwój naszego ro ln ic tw a  po­
stępuje na ogół w  znacznie po­
wolniejszym tempie niż rozwój 
przemysłu i nie nadąża jeszcze 
w dostatecznej mierze za rosną­
cymi potrzebami naszej gospo­
darki narodowej.

W przemyśle — rzecz jasna — 
tempo rozwoju jest znacznie 
szybsze. Osiągamy obecnie pro­
dukcję (mierzoną wediug war­
tości i według cen niezmien­
nych) trzy i pół raza większą, 
n iż kap ita liśc i osiągali przed 
wojną w ówczesnych granicach: 
Jest to w yn ik  naszych ogólnona­
rodowych w ysiłków  nad uprze­
mysłowieniem  Polski Ludowej, 
jest to przede wszystkim  potęż­
ny i wspaniały sukces polskiej 
klasy robotniczej. A le, rzecz ja ­
sna, tempo rozw oju ro ln ictw a 
nie może i nie powinno pozosta­
wać nadm iernie w  tyle za roz­
wojem przemysłu. Na tym  właś­
nie polegają nasze główne za­
dania, stojące obecnie przed na­
mi, aby wydatnie wzmóc rozwój 
naszego ro ln ictw a.

Piań 6-!etn! postawił przed 
nami w ie lk ie , historyczne zada­
nie: przeobrazić Polskę Ludową 
z k ra ju  dawniej gospodarczo za­
cofanego — w k ra j w ie lkiego 
przemysłu 1 nowoczesnej tech­
n ik i, w k ra j przodującej gospo­
darki i kw itnące j ku ltu ry . M a­
sy pracujące bowiem, pozbyw­
szy się raz na zawsze kap ita lis ­
tów i obszarników, pragną zbu­
dować w swojej Ojczyźnie no­
wy, lepszy ustró j społeczny, 
który zdoła zabezpieczyć całemu 
Społeczeństwu nieustanny wzrost 
jego stopy życiowej, jego dobro­
bytu, jego potrzeb m aterialnych 
i ' ku ltu ra lnych. Polski lud p ra­
cujący buduje z n iezw ykłym  po­
święceniem i zapałem swoją 
Ojczyznę, buduje szybko i po­
myślnie. Korzysta on z dorobku 
i doświadczeń robotników  i chło­
pów Związku Radzieckiego, któ­
rzy pokazali całemu światu, cze­
go może dokonać świadoma pra­
ca twórcza i stalowa wola mas 
ludowych, łamiąca wszelkie
przeszkody i przeobrażająca od 
podstaw życie i ku ltu rę  200-mi- 
lionowego państwa. Budujem y 
szybko i pomyślnie socjalizm w 
naszym kra ju , ponieważ korzy­
stamy z bra terskie j pomocy i 
w ie lkiego doświadczenia za­
przyjaźnionych z Polską naro­
dów radzieckich.

Jak przebiega proces realiza­
c ji naszego Planu 6-!etniego?

Znajdu jem y się już w drugiej 
połowie 4-go roku naszej 6-la tk i 
i możemy śm iało przewidywać, 
że postawione w ie lk ie  źadania 
rozbudowy naszego przemysłu i 
rozwoju produkcji przemysłowej 
polskie masy pracujące w yko­
nają pomyślnie. (okiaski) Reali­
zacja pianu za pierwsze 3 lata w 
dziedzinie przemysłu przebiegała 
zgodnie z wytycznym i planu i 
przy tym  z rezerwą, która ob li­
czona według wartości produk­
cji przemysłowej stanowi oko­
ło  13,5 proc. w ięcej od założeń 
Planu 6-letniego. Tegoroczny 
plan p rodukcji przemysłowej w 
ciągu pierwszego półrocza w y­
konany jest z nadwyżką, t j.  w 
103 proc. W ie lk ie  osiągnięcia w 
rea lizacji swych zadań produk­
cyjnych mają w roku bieżącym 
nasi górnicy i hutnicy, stocz­
niowcy i pracownicy ważnie j­
szych gałęzi przemysłu maszy­
nowego, ja k  np. robotnicy fa ­
b ryk  trak to rów , samochodów 
ciężarowych, pracownicy bu-

l
uczucia ku przodującym oddzia­
łom klasy robotniczej, ku przo­
downikom pracy, racjonali­
zatorom i nowatorom na­
szego przemysłu, ku tym

nie nauki, technik i oraz ogólne­
go wzrostu dobrobytu i  k u ltu ­
ry  całego narodu, przyczyniając 
się do zwycięstwa socjalizmu w 
naszym kra ju .

I®we wielkie inwestycję oddalę narodowi 
klasa rskainieza wdain Święta

Weszło już  w  zwyczaj, że co 
roku w  dn iu Święta Narodowe­
go klasa robotnicza w  całym 
k ra ju  —  ta k  samo ja k  w  s to li­
cy —  oddaje narodowi do użyt­
ku nowe w ie lk ie  inwestycje, 
aby tym  radośniej uczcić W ie l­
ką Rocznicę W yzwolenia 1 po­
wstan ia Polski Ludowej —  o j­
czyzny ludu pracującego. Nie 
ma p raw ie  w  Polsce takiego za­
kątka, gdzie by w  tym  czasie 
nie oddawano do użytku jak ie jś  
now ej budow li, nowego zakła­
du pracy, czy innego urządzenia 
mającego znaczenie dla życia 
mieszkańców danego terenu i 
dla całego kra ju . Wskażę ty lk o  
n iektóre  z tych inw estyc ji. A 
w ięc uruchom iona została przed 
dwoma dniam i pierwsza część 
na jw iększej w  Polsce e lektrow ­
n i w  Jaworznie — chluba na­
szej energetyki. Oddany zostaje 
do eksploatacji na jw iększy i 
najnowocześniejszy kolos w ie l­
kopiecowy w  hucie Częstochow­
skie j, k tó ry  poważnie zasili pro­
dukcję  surów ki żelaza. Miesz­
kańcy naszego Wybrzeża na od­
cinku Gdańsk —  Gdynia otrzy­
m ują  nową lin ię  kolei e lek try ­
cznej, długości 24 k ilom etrów , 
łączącą m iasta Sopot z Gdynią,

zaś gdański węzeł ko le jow y o- 
trzym uje  przy tym  wszystkie 
urządzenia d la  obsługi te j lin ii, 
ja k  halę dla elektrowozów, pod­
stację elektryczną itd . Uspraw­
ni to znacznie kom unikację pa­
sażerską między Gdańskiem i 
Gdynią. Ludność pracująca Byd 
goszczy otrzym uje  nową pod­
m iejską lin ię  tram w a jow ą d łu ­
gości 14 k ilom etrów . W W ar­
szawie uruchom iona zostaje rów  
nież nowa lin ia  tram w ajow a 
do Żerania. Radiofonia polska 
wzbogaca się o nową w ie lką  
stację radiową w  W oli Rasz- 
tow skie j. Pięć kopaiń śląs­
kich otrzym uje nowe urządze­
nia 1 inwestycje, k tóre ulepszą 
i podniosą ich produkcję węglo­
wą. Sandomierz o trzym uje no­
w y most sta low y przez Wisłę. 
Oddane zostaną do użytku w  
dniu Święta Lipcowego w  
dwóch miastach wojewódzkich 
i w  sześciu pow iatowych 6 no­
wych szpitali, dw a zaś inne o- 
trzym ają nowe oddziały. Nowe 
urządzenia oświatowe, k u ltu ra l­
ne i zdrowotne, ja k  izby poro­
dowe, szkoły, św ietlice Itp. o- 
trzym a również w  tym  dn iu 
wieś polska.

Szerokie możliwości rozwoju zapewnia 
młodzieży polskiej 

stały wzrost szkolnictwa i oświaty
Rozbudowuje się szybko i  za­

gospodarowuje coraz lepie j i no­
wocześniej nasza Rzeczpospoli­
ta, coraz b u jn ie j rozkw ita  w  
n ie j nauka, oświata i  twórczość 
ku ltu ra lna . Rośnie w  Polsce 
człowiek pracujący, pogłębia się 
jego wiedza, rozszerza się jego 
horyzont m yślowy, podnosi się 
jego świadomość a w raz z tym  
w yzw ala ją się z coraz większym 
rozmachem uzdolnienia i tw ó r­
cze ta len ty mas pracujących i 
zwłaszcza uzdolnienia i ta lenty 
naszej młodzieży polskie j.

A by wzrostow i tem u nadać 
ja k  najszerszy rozmach Polska 
Ludowa czyn; w ie lk ie  w y s iłk i w 
k ie runku rozw oju szkolnictwa, 
ośw iaty i pogłębiania k w a lif ik a ­
c ji zawodowych. Weźmy dla 
przykładu szkolnictwo wyższe:

Odbudowaliśm y ze zniszczeń 
stare uczelnie i s tw orzyliśm y 66 
nowych, przekraczając 3-krotn ie 
przedwojenną liczbę szkół w yż ­
szych. Na Ziemiach Odzyska­
nych stw orzy liśm y 23 wyższe 
uczelnie z liczbą studentów pra­
w ie  10-krotnie większą niż za 
czasów panowania niemieckiego 
na tych ziemiach. Na 10 tys. 
ludności przypadało przed w o j­
ną niespełna 14 studentów, dziś 
49. Z tego w  szkołach technicz­
nych studiowało zaledwie 2-ch 
studentów na 10 t.ys. ludności, 
zaś obecnie stud iu je — 19. Zm ie- I 
n i ł się gruntow nie skład klaso- I 
w y  młodzieży studiującej. W 
Polsce obszarniczo - k a p ita li­
stycznej na 10 tysięcy rob o tn i­
ków  studiowało w  szkołach 
wyższych 3,3 studentów pocho-

| dzenia robotniczego, dziś — 59 
j czyli 18 razy więcej. Na 10 ty ­

sięcy chłopów kszta łc iło  się nie- 
| spełna 2 studentów spośród m lo - 
| dzieży chłopskiej, a dziś —  z 
| górą 17 razy w ięcej. Zw iększył 

się poważnie udzia ł kob ie t na 
studiach wyższych. Na 10 tysię­
cy kob ie t w  roku  1937 studio­
wa ło 6 kobiet, obecnie — prze- 

] szło 16. W  roku 1952 ukończyło 
uczelnie wyższe b lisko  6 razy 
więcej studentów niż w  roku 
1938, w  tym  — dzieci robo tn i­
czych przeszło 23 razy w ięcej, 
dzieci chłopskich 18 razy w ięcej, 
dzieci in te ligenc ji pracującej 1 
rzem ieśln ików 4 razy więcej.

Wzrasta ustawicznie pomoc 
państwa dla  młodzieży s tu ­
diującej. W  roku 1934 sty­
pendia i to przeważnie połow icz­
ne, o trzym yw ało 5,5 proc. m ło ­
dzieży stud iu jącej, obecnie oko­
ło  70 proc. Z pomieszczeń w  do­
mach akadem ickich korzysta 
dziś b lisko 1/3 młodzieży. Pod­
nosi się stopniowo lecz syste­
matycznie poziom 1 dyscyplina 
studiów.

Poważne osiągnięcia ma ró w ­
nież nasze szkolnictwo zawodo­
we, um ożliw ia jące szerokim  rze­
szom m łodzieży robotniczej 1 
chłopskiej zdobycie w ykształce­
nia zawodowego. Już ponad 800 
tysięcy absolwentów szkół za­
wodowych weszło w okresie m i­
nionych 8 la t do pracy w  róż­
nych działach naszej gospodar­
k i i często przoduje w je j roz­
woju. W  roku bieżącym kszta ł­
c iło  się w  szkołach zawodowych 
b lisko  460 tysięcy uczniów. Po­
nad 150 tysięcy uczniów szkół 
zawodowych i  technicznych ko­
rzysta ze stypendiów państwo­
wych, zaś b lisko  90 tysięcy z in ­
ternatów.

W  szkoln ictw ie podstawowym  
najważniejszym  osiągnięciem
jest podnoszenie szkól na wyż­
szy poziom organizacji i nau^ 
cza oia. Pam iętam y, czym by ła  
przed wojną szkoła w ie jska o 
jednym  nauczycielu. Dawała 
ona dziecku chłopskiemu zaled­
w ie skąpe wiadomości elemen­
tarne. Dziś 90 proc. dzieci w  
w ieku  szkolnym uczęszcza ju ż  
do szkół o pe łnym  program ie 7 
klas.

W  szkoln ictw ie średnim  ogól­
nokształcącym uczy się 190 ty ­
sięcy, zaś w  liceach pedagogicz­
nych 44 tysiące młodzieży. 
Większość uczącej się m łodzieży 
robotniczej i chłopskiej ko rzy­
sta z wszechstronnej pomocy i  
opieki Państwa Ludowego.

(dokończenie na s tr. 3)

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
W  dniu dzisiejszym naród polski, a wraz 

z nim jego zbrojne ramię — W ojsko Polskie 
uroczyście obchodzą dziew iątą rocznicę po­
wstania Polski Ludowej.

Dzień 22 L ipca — Święto Odrodzenia Pol­
sk i i  pierwszą rocznicę uchwalenia K onsty­
tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej na­
ród po lski w ita  nowym i, w span ia łym i osiąg­
nięciam i w  dziedzinie budownictw a socja li­
stycznego w  naszym kra ju .

Dumą i  radością napełniają serca każdego 
Polaka nowe budowle socjalizm u wznoszone 
w ys iłk iem  naszego narodu. O fia rna praca bu- 
dowmiczych Warszawy, Nowej H u ty , Jaworz­
na i innych wspaniałych obiektów  naszej Sze­
ścio la tk i, entuzjazm pracującego chiopstwa, 
patriotycznie wypełniającego swój obowiązek 
wobec O jczyzny — jest wzorem i natchnie­
niem dla żołnierzy W ojska Polskiego w  ich 
o fia rne j służbie i  w ys iłku  szkoleniowym.

Tegoroczne Święto Wyzwmlenia zbiega się 
z X -lec iem  istn ien ia W ojska Polskiego. Po­
wstałe na b ra tn ie j ziemi radzieckiej Wojsko 
Polskie, walcząc, u boku niezwyciężonej A rm ii 
Radzieckiej, k tó ra  przyniosła wolność naszej 
Ojczyźnie, służy dziś w iern ie  Polsce Ludo­
wej, strzegąc jej- granic na Odrze, Nysie 
i  B a łtyku .

W ojsko Polskie wychowywane na naszych 
chlubnych tradycjach w a lk  narodowo-wyzwo­
leńczych i  rew olucyjnych, na wspaniałych 
postaciach po lskich i radzieckich żołnierzy — 
bohaterów w o jny  z faszyzmem, stale umacnia 
żelazną, świadomą dyscyplinę swoich szere-

1 gów 1 zaostrza czujność wobec knowań im pe- 
I ria lis tycznych wrogów i ich agentów.

W  dn iu 22 Lipca W ojsko Polskie m anife­
stu je  swoją niezłomną wierność narodow i 

! i w ładzy ludowej, w ierność b ra tn ie j A rm ii 
Radzieckiej, najpotężniejszej a rm ii śwdata, 
gotowość obrony niepodległości O jczyzny 
i  szczęścia narodu.

Szeregowcy i  marynarze, podoficerow ie 
i  oficerow ie, generałowie i  adm irałow ie!

W  dniu Święta Odrodzenia Polski pozdra­
w iam  Was i życzę Wam dalszych osiągnięć 
w zaszczytnej żołn ierskie j służbie dla dobra 
naszej Ojczyzny — Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Dla uczczenia dziew iątej rocznicy Odrodze­
nia naszej O jczyzny

r o z k a z u j ę :

W  naszej bohaterskiej sto licy — Warsza­
w ie oddać dnia 22 Lipca 24 salwy arm atnie.

Niech żyje nasza um iłow an a . Ojczyzna — 
Polska Rzeczpospolita I,udowa — niezłomne 
ogniwo światowego, fro n tu  w a lk i o pokój 
i postęp!

Niech żyje tw ierdza pokoju, postępu i  w o l­
ności narodów — potężny Związek Radziecki!

Niech żyje Pierwszy Budowniczy Polski 
Ludowej, wychowawca Wojska Polskiego, 
Prezes Rady M in is trów  — Bolesław B ie ru t!

M IN IS T E R  OBRONY NARODOWEJ 
Konstanty Rokossowski 

^  M arszałek Polski

s



N a fa la c h  n o w e j ra d io s ta c ji 
p lijłiĘ  w św is t s lows p ra w d y

V  dn i u 21 lipca, na pięć dni 
przed term inem  została oddana 
do użytku  najnowocześniejsza i 
najs iln ie jsza w  k ra ju  radiosta­
c ja  sredniofalowa pracująca na 
fa lach 408 i  367.

O tw arcia rad iostacji dokonał 
wiceprezes Rady M in is trów  tow. 
Józef Cyrankiewicz. Na uroczy­
stość przyby ł M in is te r Poczt i 
Telegrafów prof. Szymanowski, 
przedstaw iciele Kom ite tu Cen­
tralnego i  Wojewódzkiego Par­
tii.

Przed szeroko rozrzuconymi u 
stóp masztów budynkam i radio- 
stacji zebrała się załoga budo- I 
u  y. Z  dumą i  radością spoglą- > 
dają murarze i  betoniarze, mon- ! 
tarzyści i  e lektrycy , technicy i 
inżynierow ie, na wyrosłe w  cią- I 
gn 11 miesięcy dzieło swoich \ 
rąk.

P rzyszli tu  po raz pierwszy

niosły w  św iat słowa prawdy o 
ludowej Ojczyźnie, o zwycięst­
wach budowniczych socjalizmu 
vj naszym kra ju . Na falach tej 
najw iększej w  Polsce radiostacji 
oędzie płynęła w  św iat muzyka 
Chopina i  słowa naszych poe­
tów, będą one zapoznawać przy­
jac ió ł walczących na całym  
swiecie o pokój wolność i socja­
lizm  z naszymi osiągnięciami i  
naszą k u ltu rą , będą zagrzewać 
ich do w a lk i", m ów ił zabierając 
głos w  im ien iu  młodzieży zetem- 
pouńec W łodzim ierz Bortn ik  
technik pracujący przy urucho­
m ieniu urządzeń nadawczych a 
obecnie członek załogi radiosta­
cji.

Przez okres 11 miesięcy w a lk i 
z mrozem i  upałem z trudnoś­
ciam i ani na chw ilę nie zw a l­
niając tempa pracy, ucząc obsłu­
gi nowych radzieckich urządzeń.

hpcu 1952 r., kiedy jeszcze na j zapoznając ze skom plikowanym i
maszynami, obok polskich ro­
bo tn ików  i  inżynierów  sta li ra ­
dzieccy specjaliści.

polach fa low ało dojrzałe zboże.
Na odległym  terenie bez dojaz­
du, wody, elektryczności rozpo­
częto ogromną budowę. 80 proc. | 
całej załogi stanowiła młodzież j 
pracująca na na jtrudnie jszych  | 
odcinkach. P rzyby li tu  oni \ 
w prost ze szkół technicznych p0 : 
kursach — dla w ie lu  była to 1 ob ektu Pucow a ł 
pierwsza w  ich życiu p ra k ty k i, 
pierwsza budowa na k tó re j mo­
g li wypróbować swój zapał i 
swoje siły.

Do Inżynierów, techników  {
robotników, k tó rzy  swoim  w y ­
siłk iem  przyczyn ili się do tego, 
że' obok wszystkich innych  
obiektów ja k ie  klasa robotnicza 
ofia row uje w  dniu 22 lipca całe­
mu narodowi uruchomiono na j­
większą polską radiostację śred- 
niofalową, przem ów ił tow, Cy­
rankiewicz. M ó w ił on o tym  że 
cały po lsk i naród spogląda z ra ­
dością i  dumą ja k  z dnia na 
dzień stajem y się nowoczesnym, 
silnym  kra jem  stojącym  obok 
ZSRR na straży pokoju, krajem  
którego obywatele z ufnością 
patrzą w  przyszłość. — „Na  
świąteczną radość polskiego na­
rodu, k tó ry  ju tro  obchodzić bę­
dzie 9 Rocznicę Odrodzenia zło­
ży ł się i  wasz wysiłek, budowni- 
czov.de nowej rad iostac ji“  po­
w iedzia ł tow. Cyrankiewicz. 
„N iech ta radiostacja służy spra­
w ie pokoju, socjalizmu, sprawie 
człowieka“ .

Depesze
x okazji Swięia Odrodzenia

Do
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza A. Zawadzkiego

Z  okazji Święte Narodowego — dnia Odrodzenia* PolTkt — 
proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie przyjaznych 
pozdrowień od Prezydium  Rady Najwyższej ZSRR wraz z m oim i 
pozdrow ieniam i i  najlepszym i życzeniami dla bratniego narodu 
polskiego oraz d la  Was osobiście.

(—) K . W oroszylow

Do

¡Swiatía Stfarego Miasta

Z sąsiedniej w iosk i zgłosiła 
się na budowę Halina Dybek. 
Dziś H alina opuszcza radiostację 
aby pójść na nowe obiekty 
6-la tk i jako kierowca elektrycz­
ne j betoniarki.

„Całe swoje doświadczenie, 
cały ha rt i  zapał zdobyte przy 
budowie rad iostacji zamienimy 
v> nowe budowle socjalizmu na 
które zostaniemy skierowani“  — 
m ów i na uroczystości otwarcia 
obiektu czołowy e lektryk  tow. 
Donalis.

„Fa le  naszej rad iostacji będą i

Na uroczystości otwarcia ra ­
diostacji w ie lu  je j budowni-

Urzad?enin i  przodujących pracowni-
s t a c i ' I r ^ c h o f J L  T  3 ^  k° W P™ <M ębiorstw a Robót Te-
z d i i e H c h r % z L p aT T Ć an,H i hkom u^ a c y jn y c h  otrzym ało  z aaieLicn radzieckich fabryk, j wysokie odznaczenia 
Nad pro jektem  tego ogromnego ; we. Pośród 6 
obiektu pracował w yb itny  ra ­
dziecki specjalista laureat sta li­
nowskie j nagrody i 
riewski.

Prezesa Rady M in is tró w  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza B. B ieruta

Term in zakończenia robót na 
¡pierwszej części T rak tu . Starej 
W arszawy nadchodził coraz 
szybciej. Nie dawał spać inży­
nierom  i  murarzom, plastykom 
— i  rzeszy włóczących się do 
¡późna w  noc po całej Starówce 
ciekawych warszawiaków'. Spa­
dające jedna po drugie j k a rtk i 
z kalendarza przynagla ły wciąż 
do pośpiechu: już 9... 11... 12... 
13... 15... L ip iec jest gorącym 
miesiącem na budowie Starego 
Miasta. Nie ty lk o  ze względu na 
pogodę...

...Wpadła, trzaskając d rzw ia ­
m i, roześmiana, szczęśliwa. 
Trzepała szybko słowo po sło­
wie, jakby  bojąc się, że nie zdą-

W  dn iu  Święta Narodowego Polski ślę Wam, Towarzyszu P re- i L  powiedz‘eć wszystkiego, że 
zesie, oraz Rządowi Polskie j Rzeczypospolitej LudowejV me przy- 1 008 ZaDOmn’ ~ P,me " ł “  ' , " ~  
jazne pozdrowienia oraz życzenia d la  narodu polskiego dalszych 
sukcesów i  rozkw itu  Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej.

(—) G. M alenkow

Pomocą i radą, swoim boga­
tym  doświadczeniem s łuży li na 
każdym kroku polskim  budow­
niczym radzieccy towarzysze, 
luz. Iw an  Nogtiew kie row n ik  
grupy radzieckich specjalistów  
przekazał na uroczystości 
otwarcia rad iostacji całej zało- 

. gorące pozdrowienia. „W i­
dzieliśmy wasze bohaterstwo i 
zapał. Grupa montażyst&iu w  
ciągu jednego dnia roboczego 
zmontowała 20 m etrów masz­
tu to jest rekord  —  powie­
dział tow. Nogtiew. W ierzymy, 
ze tacy ja k  w y zbudują socja­
lizm  w  Polsce“ .

panstwo- 
udekor cwanych 

złotym  Krzyżem  Zasługi, o trzy- 
mai to wysokie odznaczenie in - 

Pisa- żynier nowej rad iostacji Jakub 
Zduński, i  dyrekto r zespołu bu­
dowlanego Bolesław Anio ł. 10 
budowniczych otrzym ało srebr­
ne Krzyże Zasługi, 15 brązowe, 
w ie lu  dyplom y, wyróżnienia i  
premie pieniężne.

Równocześnie z radiostacją do 
użytku oddane zostało nowocze­
sne osiedle robotnicze przezna­
czone dla je j pracowników. W 
dniu Lipcowego Sioięta na falach  
nowej warszawskiej rad iostacji 
popłynie wieść o naszych zwy­
cięstwach, o wyczarowanym  z 
ru in  Starym  Mieście, o naszej 
kulturze i  rosnącej sile naszej 
Ojczyzny.

H. A.

Do
M in is tra  Spraw Zagranicznych 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 

• Towarzysza S. Skrzeszewskiego
3 T S Z3 W 3

P rzy jm ijc ie , Towarzyszu M inistrze, me serdeczne pozdrowienia 
z okazji Święta Narodowego Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 
ja k  również życzenia dalszego rozwoju i umocnienia przy jaźn i 
i  wspoipracy m iędzy naszymi narodam i w  interesie pokoju na 
całym swiecie. J

(—) W. M ołotow

Uruchomieniem nomych obiektom 
gospodarczych i socjalnych 

mita Llasa robotnicza Śmięto Odrodzenia

Do
Towarzysza A. Zawadzkiego
Przewodniczącego Rady Państwa
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 

„  , .. -  W a r s z a w a
Z okazji Święta Narodowego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowei 

proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie mych ser­
decznych pozdrowień. Życzę Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 
dalszego rozkw itu . J

Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej R epub lik i Ludowej 

(—) Mao Tse-tung

Zakłady Produkcji 
Elementów Budowlanych 
uruchomione na Żeraniu.

[ s ta tków  pasażerskich przy W y- 
i brzeżu Kościuszkowskim.

Duży i  nowoezesmr dworzec 
p ływ a jący prócz trzech kas bi-

W  przeddzień dziew iątej rocz- ! u radzona*re^au raH pe* t£tyC*nie 
“ r  « W * i  W erw- i S T a S i t ó f t a

w ? ®  a s f s r j f e '« “* * *

roczystość oddania do eksploa­
tac ji Polskie j M arynarce Han­
dlowej nowego pełnomorskiego 
statku „K op e rn ik “ .

Zebrana na uroczystości za­
łoga Stoczni Gdańskiej serdecz- 

j nie pow ita ła grupę czołowych 
j działaczy ruchu obrońców po-

Do
Towarzysza B. B ie ru ta  
Prezesa Rady M in is tró w  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 

W a r s z a w a
Z okazji Święta Narodowego Polskie j Rzeczypospolitej Ludowei 

s.ę narodowi i Rządowi Polskiemu oraz W am osobiście gorące po­
zdrowienia. Życzę narodow i polskiem u dalszych sukcesów w  w y ­
konaniu sześcioletniego planu budowy socjalizmu, a także życzę 
aby braterska przyjaźń między Polską i  Chinam i jeszcze bardziej 
krzepła i  rosła. ' J

Prem ier
Państwowej Rady A dm in is tracy jne j Centralnego Rządu Ludowego 

C hińskie j R epub lik i Ludowej
(—) Czou E n-la i

cos zapomni, czegoś nie dopo­
wie. Wiadomość powoli udzie li­
ła  się nam  wszystkim . N iby 
zwykła, nic nie znacząca, — że 
tam^ właśnie przed chw ilą , ną 
Rynku Starom iejskim , zapłonę­
ły  pierwsze latarnie. Po raz 
pierwszy od tragedii sierpnio­
wego powstania. No cóż — la ­
tarnie. Włączono prąd. Zapalo­
no. Nifoy to nic nie znaczy, a 
jednak... Oddalony dziesiątkiem 
ulic od Rynku — pod wpływem  
słów jasnowłosej dziewczyny, 
słó- radosnych i serdecznych 
— w  redakcyjnym  pokoju zoba­
czyłem. jak na S tarym  Rvnku. 
prawie w samo południe lipco­
wego dnia zapłonęły stylowe, 
kute latarnie. Płonęły 'jasno! 
wprost „w  tw arz“  słońcu, gło­
sząc wieść o życiu, które wraz 
z ich blaskiem na Starówkę na 
zawsze powraca...

Moja osobista, staromiejska 
historia wiąże się jakoś z moc­
ną, ciepłą dłonią ojca. k tó ry  
mme, smarkacza kilkuletn iego, 
uczył miłości do tej „żyw e j pa­
m ią tk i naszej Warszawy“ . Na­
sze spacery kończyły się zawsze 
wsrod krętych uliczek, nad któ­
re wysoko w górę p ię ły się wą­
skie kam ieniczki ze smokami, 
okrętam i, m urzynkam i — malo­
wanym i lub rzeźbionymi. I 
m ięłam, jak  nieraz 
tupałem 
które

potem z jasnowłosą- dziewczyną 
na starom iejski Rynek, i jak

Do
Prezesa Rady M in is tró w  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza B. B ie ru ta

„  W a r s z a w a
m u  oaoyio się na ¿e- a m h u la tm i™  1̂ ,1, __ i •------- | — -."-“ “ o  uuiuucuw po- i o  Okazji 9 rocznicy wyzwolenia narodu polskiego przez wa-

ran iu  uroczyste uruchom ienie I binet frv z ie rd r i ?a* 1 S03}1 2 23 k ra jów  z sekretarzem ; }eczn^ A rm ię  Radziecką, pozwólcie, abym  w  im ien iu  Rządu i ca-
w ie lk ich  Zakładów P rodukc ji j szczeni«' h i ^  P«»me- f Św iatowej Rady Pokoju A lf r e - i« * »  narodu Koreańskie j R epub lik i Ludowo-Dem okratycznej oraz

'  - do Varela na czele, która prze- --------- --------------------------- - ~ -
bywa w Polsce w  związku ; . . ________ _______
obchodem 410 rocznicy śmierci 11 całemu narodow i polskiemu, moje najserdeczniejsze pozdrowie- 
M iko la ja  Kopern ika. 1 —  ! ~-------- -

E lementów Budow lanych w y- | o b s łu g i *^Jrowe * pokoje dla 
twarzą jących nowy, cenny ma- ! D w o rn e  jest wyposażony w  

b lok i gazo- | centralne ogrzewanie i  zradlo-te r ia ł budow lany 
betonowe typ u  siporex. O tw ar­
cia zakładów dokonał m i­
n is te r Budownictwa M iast i  
Osiedli —  R. P io trowski.
W  czasie uroczystości min.
P io trow ski odznaczył Sre- , Stoczni Rzecznej7 w  "ramach‘ z ^  
b rn ym i K rzyżam i Zasługi 4 ! bowiązań lipcowych blisko na 
przodujących budowniczych za- ] miesiąc przed terminem.

Swoim własnym  w yra z ił Wam, Szanowny Towarzyszu Prezesie 
oraz w  Waszej osobie Rządowi Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej'

snu  narodowi wolskiemu mme i ...■„:—  .  ,___
j ma i życzenia.

__ _______| Caiy naród koreański natchniony m iędzynarodowym poparciem
brońców pokoju zabrał głos se- j oraz P°moc3 , ze strony bratniego narodu polskiego, wyraża Mu 
kretarz Św iatowej Rady Poko-j f łębokii wdzięczność i  z radością obchodzi sławne Święto Naro-

W im ien iu  działaczy ruchu
fonizowany.

Dworzec został wykonany wg 
P ro jektu  techników  — Orzecho-

n y  przez* rob ó tó łrów ^* P locktój w ie d z ? ? * *  ^ arela-  P°~ I • t*r< ta łe* t> t ł»«odU| apolskiego. Życzę dalszych sukcesów
m. in . : „Pozdraw iam y 

j ze wzruszeniem ten nowy sta­
tek, zbudowany przez inżynie­
rów' i robotn ików  polskich. Sta­
tek, k tó ry  nosić będzie im ię 

bm. załoga W ar- i M iko ła ja  Kopernika, czeka za~
m isja zacieśniania

kładów.

Uruchomione Zakłady Produ- I w  dn iu 21
kejd Elem entów Budowlanych szawskiego Przemysłowego Z je - ; szczytna ......JU „ u o lu f i l i la
na Żeraniu są pierwszą tego ro- dnoczenia Budowlanego n r 2 na I Przyjaźni i w ym iany dóbr pra- 
dzaju w ie lką  w ytw ó rn ią  b lo- uroczystej akademii ku czci 22 i c>' lu dzk ie j“
ków  gazobetonowych. Wszyst- | L ipca i  pierwszej rocznicy
k ie  procesy produkcyjne w  tych 
zakładach są całkow icie zme­
chanizowane.

chwalenia K onsty tuc ji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za­
meldowała o w/ykonaniu sw'ego | 
zobowiązania lipcowego i  prze-

Mieszkańcom Stolicy ! P iekarniczym

Linia tramwajowa 
w Bydgoszczy da 

mieszkańcom dogodne

~  W przededniu wielkiego mechaniczną na Żoliborzu.
Ptókaarntózvm a^m vmą p o g n i e  ze śródmieściem

bratniem u narodow'i polskiemu, nieugięcie kroczącemu na drodze 
do socjalizmu, a Wam osobiście, Szanowny Towarzyszu Prezesie 
zyczę dobrego zdrowia. ’

Przewodniczący Gabinetu M in is trów  
Koreańskie j Republik i 
Ludowo-Dem okratycznej 

Marszałek K im  I r  Sen

Święta.

W  nowoodbudawanych ka­
m ieniczkach pierwszego odcinka 
T rak tu  Starej Warszawy zosta­
nie uruchom ionych k ilk a  za­
kładów  gastronomicznych o łą - j 
cznej ilości praw ie tysiąca i 
m iejsc konsum cyjnych.

W  dniu 22 bm. zostanie ot- i 
w a rty  w  kam ienicy W ójtow ­
skie j, Rynek 21 po stronie K o ł­
łą ta ja , zakład gastronomiczny 
„Pod K rokodylem “ , składający 
się z cukiern i, baru kawowego i  
w ie lk ie j kaw ia rn i. Nieco póź­
n ie j będzie otw arta  w  podzie­
m iach duża restauracja.

W  kamienicach Rynek 1, 3, 5 
i  7, po stronie Zakrzewskiego
otw arta  będzie również 22 bm. 
w ie lka  jadłoda jn ia „Pod Bazy­
liszkiem “  na 120 miejsc oraz — 
na parterze — bar samoobsłu­
gowy na 80 m iejsc konsum cyj- 
nych.

W  dniu Święta Odrodzenia w  
kam ien icy przy Kam iennych 
Schodkach — Rynek 26, po stro­
nie Dekerta, otwarta będzie też 
mała. stylow a cukierenka, ob­
sługiwana przez ke lnerk i ubra­
ne w  X V III-w ieczn e  stroje.

!
Nowa mechaniczna piekarnia I W P’? ededniu Świętaledna z iB im n i,,,™ !. ; _Odrodzenia oddana została rio

użytku mieszkańców Bydgosz-
j iedna z najw iększych i najno 
! '-wcześniejszych w Polsce, zdoi-
na jest produkować ponad 100 
ton pieczywa różnego gatunku 
na dobę. P iekarnia została wy­
posażona w 
urządzenia.

najnowocześniejsze

i c
Dnia 21 bm. zostały urucho-

| czy 14-kilometrowa nowa lin ia  
i tram w ajow a „B rda “ .
| L in ia  tram w ajow a „B rda “  
jest jedną z najw iększych in ­
westycji z zakresu kom unika­
c ji m ie jsk ie j w  Planie 6-letmim. 
Stwarza ona dogodne połącze­
nie ze śródmieściem dla przesz­
ło 15 tysięcy mieszkańców osie­
d li robotniczych — Łęgnowa, 
Kapuścisk i Solnej.

mione -w Warszawie dwra now'e 
urzędy pocztowa: Warszawa 40 
na Rynku Starego M iasta n r 15 
oraz Warszawa 10 na PI. Kon-,

K S e g o  z0Jcr i '% S i f ; ! w?d0i"i«j p n K o m a t  bęM »
charakterem dzieln icy - T ą \ , !  
trzymane w  sty lu  X V I I I  w  
Drugi urząd — na M DM -ie, któ­
ry  wykonywać będzie wszelkie 
rodzaje usług pocztowych 
siada wyposażenie nowoczesne 
Jego ściany są wyłożone mar-

załoga PZO w nowoczesnej 
hali produkcyjnej

Do
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Aleksandra Zawadzkiego

. ._. _  W a r s z a w a
W im  emu Prezydium Najwyższego Zgromadzenia Ludowego 

Koreańskiej Republiki Ludowo _ Demokratycznej i swoim  w ła­
snym przesyłam Wam, Szanowny Towarzyszu Przewodniczący 
oiaz w  Waszej osobie Radzie Państwa Polskiei Rzeczypospolitej 
Ludowej, gorące pozdrowienia i  życzenia w  związku z 9-tą 
ró ż n ic ą  wyzwolenia narodu polskiego przez sławne s iły  zbrojne 
wielkiego Związku Radzieckiego.

Życzę Wam, Szanowny Towarzyszu Przewodniczący, dobrego 
ności*13 0132 nowych G e e s ó w  w  Waszej szlachetnej działa” -

Przewodniczący Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskie j Republiki Ludowo- 

Demokratycznej 
(—) K im  Du Bon

Towarzysz Aleksander Zawadzki
Przewodniczący Rady Państwa 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej

; T 1’ Szanowny Towarzyszu P rzew odn iczący ,^okaz ji
20 bm., t j.  na dwa i - m z f d a t f S  wyzwolenia Polski

pa-
rozżalony. 

nogami na gołębie, 
m i na ram ieniu siadać 

n:e chciały. I kiedy wracając 
przez most Kierbedzia, drepta­
łem już  trochę senny do domu, 
to długo jeszcze oglądałem się 
za m alejącym i coraz bardziej 
św iatłam i Starego Miasta.

Potem wojna zarzuciła na 
rozświetlone wieczory miasta 
czarne zasłony z pa-pieru. W tych 
dniach stuk esesmańskich bu­
tów  grzm iał na Starówce gło­
śniej niż na innych ulicach 
miasta. Tu u liczk i by ły  węższe. 
Tu patrole by ły  silniejsze...

I  pamiętam ten dzień, ja k  z 
zaPartym  oddechem, z dziwnie 
ściśniętym gardłem, przecho­
dząc niby obojętnie — całą żar­
liwością swego piętnastoletniego 
serca oddawałem hołd miejscu, 
gdz e przed niespełna rokiem  
zginęła H A N K A .

To było tak dawno. A  potem 
był sierpień. Tragiczny miesiąc 
oszukanego miasta. Miesiąc tra ­
gedii S tarówki.

A potem w róciliśm y na Stare 
Miasto. A n i bomby, ani gruz 
walących się domów, ani zdra­
da londyńskich ;,przyjació ł“  nie 
zdołały zabić naszej m iłości do 
naszego miasta. Powoli ale nie­
ustannie zaczęło kie łkować na 
gruzach S tarów ki życie. Nie 
wiem, kto  je przyniósł na Sta­
re Miasto.^ Czy szaro-stalowe 
gołębie, które powróciły na gru­
zy P iw nej, czy człowiek, k tó ry  
wąską wstążką dymu i migocą­
cym św iate łkiem  dawał znać o 
sobie wśród gruzów Brzozowej 
i Wąskiego Dunaju. Że jest. Ze 
żyje. Że wrócił...

Pamiętam te pierwsze dni 
„pow rotów “ . Te żywe wołania 
na m artwych murach, że w róci­
liśmy... że szukamy...

I  pamiętam, ja k  chodziłem

nad stertam i gruzów, na przej- j wa Barana. Nazwisk tych .1 
rzystym powietrzu nadchodzące- ! tak wielo, ja k  w ielu i est...

k ierskie j, operatora 
i m istrza murarskiego .est

bu-
go  ̂wieczoru marzeniem budo­
waliśm y razem nasze mieszka­
nie. Na drugim  piętrze. A  w 
oknie m ia ły  być kwiaty...

Potem była uchwała Rządu. 
Ze trzeba budować. Ze będzie 
tak. ja k  we wspomnieniach z 
moich dziecinnych lat. Ze znów 
będzie Stare Miasto. A le nie 
wierzyłem, że będzie właśnie 
takie. Wyśnione, przechowane w 
futera le pamięci. I gdy w  pra­
cowni prof. Kużm y powstawała 
z trudu i w ytrw a łości w izja 
przyszłości S tarówki, ja  wieczo­
ram i, wracając do domu, z n,ie- 
w ia i’ą patrzyłem  na ciemność, 
która leżała po prawej stronie 
Śląsko-Dąbrowskiego mostu. A 
potem patrzyłem  na lewo, gdzie 
tysiącami św iateł żyła nowa 
Warszawa. I  — m im o nadziei, 
że może jednak... — nie w ierzy­
łem.

D ni p łynę ły szybko. Nowe 
m ury Starego Miasta rosły co­
raz wyżej, aż kiedyś, jakiegoś 
tam  dnia nakry ły  się spiczasty­
mi, czerwonymi czapkami da­
chów. A  innego dnia zn ik ły  że­
lazne ru ry  rusztowań. Potem — 
w  oknach po jaw iły  się kw iaty, 
fira n k i, i uśmiechnięte twarze 
ludzi, i  któregoś tam lipca, gdy 
błądziłem wieczorem wśród w ą­
skich uliczek, gdzieś z mieszka­
nia na P iw nej p łynęły ciche to­
ny „M arzenia“  Szumana. I  po­
myślałem sobie, że moje — że 
nasze marzenie z 1945 roku w y­
rosło rzeczywistą, prawdzi­
wą wielkością Starego, a jednak 
nowego Miasta. W yrosło w ie l­
kością trudu Człowieka...

Chodząc na Stare Miasto czę­
sto stykałem  się z legendą Gi- 
zów i Fukierów, Baryczków i 
Montelupich. Dziś do tvch naz­
w isk przybyły inne, by na zaw- 
sze spieść się z historią S tarów­
k i: inż. Strzeleckiego i w in - 
dz iark i-ZM P -ów ki H a liny  Sie-

downiczych T raktu  Starej ^  
szawy. A le  te wszystkie n -S) 
ska zawarł w  swej tęesci P 
po Kołtą ta jow skie j stronie “  . 
szczony: Rynek Starego » ' - j  
pom nik k u ltu ry  nar° faszj" 
...zwalony w  gruzy a i / r o ' 
stowskich okuDanfów w  0, 
ku Rząd Polskiej 
l i te j Ludowej z ru in  P°dz lafa<iti

narodowi przyw róci! w
1951—53... ,

B y ł znowu wieczór. Prze° a, 
kim , L ipcowym  Świętem. 
eałem ze Starego Miasta. ^  
działem płonące *a*arnRV*nki| 
P iw nej i P iekarskie j, na 
i Świętojańskiej. Te — }oS0 
rych opowiadała m i j®8” ® -
dziewczyna w  gorące hp 
południe... . .„ta r-

Stylowe, staromiejskie 1 i Q,
nie — i oświetlone okna^ s .
m iejskich, zamieszkałych _
kamieniczek. Bo na Stare 
sto w ró c ili ludzie. Już na 
sze. , .

W ten piękny czas radości 
chodzi do nas podmuch ° irrl 
wybuchających w  ?al 
Phenianie. Podmuch, który b . 
zi ciemnością światłom  nas . 
domów. A le m y jesteśmy ■ 
niejsi od śmierci — _ ro°" iV- 

j pragnieniem życia. I  dlateg 
nasze polskie wieczory ^  
wiecej zapala się ś w i t a c h  
szkołach i domach, w  fabry 
i przedszkolach. W cały111 
szym kra ju .

Ju tro  są dziewiąte 
naszego młodego życia. - 
— na uliczkach Starego j
w  pięknych, na nowo h!* „n ie ­
ludziom przywróconych , i
niczkach zapłonęły 
Światła, k tóre zaipahla n 
miłość do życia jeszcze na S 
zach 1945 roku. Światła P »  
i radości. „mku.
Stare Miasto. 21 lipca 19*3 ■

WOJCIECH KOZŁOW »L^

na-

urodzin^ 
A dziś

W p  r z e d e d r i  i  u  Ś w  i ę t a  W  y z w o  l e n  in .

Społeczeństwo polskie uczciło pamięć bohaterów 
poległych za woinoćć naszej Ojczyzny

W  dniu 21 bm. odbyło się u- 
roczyste otwarcie nowego od- 
™ k 'L ¡ ! " r; tram w ajow ej łączą­
cej Fabrykę Samochodów Oso- 
bo\vych na Żeraniu 
Centralną. Pragą

Od k ilk u  dn i przykuwa wzrok 
przejeżdżających mostem Ślas-

Nowy pełnomorski słałek 
„Kopernik" oddany do 

eksploatacji polskiej 
marynarce handlowej.

21 lipca br. w  
Święta Odrodzenia

W  dniu 
po- j dni

nem.
wych Zakładach Obuwia w  
Chełmku uroczystość przekaza­
nia d_o eksploatacji nowej, wspa­
n ia łe j hali produkcyjne j oraz 
otwarcie wzorowo wyposażone­
go żłobka przyzakładowego.

Nowa hala produkcyjna, po­
dobnie ja k  i hala, k tóre j prze­
kazanie załodze odbyło się w 
roku ub., jest jedną z szeregu 
inw estycji zmierzających do u- 
nowocześnienia starych zakła­
dów „B a ta “  oraz poprawienia 
w arunków  pracy robotników  i 
robotnic, zatrudnionych w  PZO 
Chełmek.

vv umu ¿V om., T, j . na dwa i nrzP7 stawna a ,  W Kleina t-oiSKl
i przed zaplanowanym te rm i- ! dowi ^  przeka?ac Wam 1 całemu naro-
m. odbyła się w  Poludnio-1 rodu ĉ h o s łm v a n v i» f 'iecznie-’sze Pozdrowienia i życzenia na. 

— - - 1°Ttu czeYnosiowackiego oraz moje własne.
Nasze bratn ie narody, stale pogłębiające i  rozszerzaiace wza­

jemną współpracę, umocnią jeszcze bardziej braterski soiusz 
nnędzy naszymi kra jam i. Za przykładem  w ielkiego Związku 
Radzieckiego i  przy jego bezinteresownej pomocy zwiekszvmv

szswrss.* ćaa
] (—) A ntonin Zapotocky

Prezydent Republiki Czechosłowackiej

ko-D ąbrowskim  lśniący jeszcze | się w  Stoczni Gdańskie i 
świeżym lakierem  __. , SK:leJ

przededniu 
odbyła

świeżym
dworzec

lakierem  pływający 
wodny na przystani działem m in is tra ......Przemystó

Maszynowego J. Tokarskiego u-

Oddany do użytku nowy żło­
bek przyzakładowy znajduje się 
w n iew ie lk ie j odległości od za­
kładów w  pięknym, dużym par­
ku.

W  pierwszą rocznicę objęcia szefostwa 
przez ZMP nad wojskami lotniczimi

¡ fo d z k ie g o  przedstaw icieli wojsk 
I lotniczych powita ła wiceprze-

Palacu Młodzieży im . Bolesla
w a B ieruta w  Stalinogrodzie . „  ------
odbyło się spotkanie aktywu I 'vo'  nieząca Zar74du Wojewódz 
ZM P-owskiego województwa "  ~  ~ "  ’ * ~
stali,nogrodzfciego z ¡przodowni­
kam i wyszkolenia bojowego i 
politycznego w ojsk lotniczych.
Na spotkanie — ¡które odbyło 
się z okazji pierwszej rocznicy 
objęcia szefostwa przez ZMP 
nad wojskam i lo tn iczym i — 
p rz y b y li przedstawiciele ZMP 
oraz przedstawiciele wojsk lo t­
niczych z posłem na Sejm, płk.
E. Chromym na czele.

W  im ien iu  aktyw u ZM P-ow­
skiego województwa sta lino -

kiego ZM P — A lic ja  G orki. W
swym kró tk im  przemówieniu 
A lic ja  G ork i powiedziała m ię­
dzy innym i: „D um ni jesteśmy 
z naszego odrodzonego lo tn ic ­
twa, wyrosłego u boku n iezw y­
ciężonego lo tn ic tw a Związku 
Radzieckiego. Dziś w  pierwszą 
rocznicę objęcia przez naszą 
organizację ZMP-owską szefo­
stwa nad wojskam i lo tn iczym i 
przesyłamy gorące pozdrowie­
nia młodzieży województwa sta- 
nnogredzkiego dla wszystkich 
ZMP-owców i  młodzieży niezor-

ganszowamej, odbywających za­
szczytną służbę w naszym od­
rodzonym lo tn ic tw ie“ .

Burzą oklasków przerywane 
było przemówienie przedstawi­
ciela wojsk lotniczych, posła na 
Sejm, p łk . E. Chromego. „W o j­
ska lotnicze rozumieją, że u- 
chwała o przejęciu szefostwa 
przez ZM P nad naszymi w o j­
skami zobowiązuje do ofiarnej 
pracy i służby nad umocnieniem 
zdolności bojowej naszych od­
działów“  — powiedział p ik . 
Chromy.

Część ofic ja lną spotkania za­
kończono odśpiewaniem M ię­
dzynarodówki“ .

Towarzysz Bolesław B ie ru t
Prezes Rady M in is trów  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej

Pozwólcie Towarzyszu Prezesie, przekazać Wam i ^a  Nvaszvm 

zdrowieńfaWnycze n T a T d U nar° d° Wi P«!skiemu Płomienne po-

c h o s ło w a c k i^ ^ ^ i^ z j i^ z ie w ią te ^ ro c z n ic ^ ^ y z w o le tó a ^ P o S d *Życzę narodowi polskiemu wielu sukcesów w budowte szcze 
m i ^ ' * !0& i' którą twor2y dzi<?ki bezinteresownej*^6 olbrzv- 
k-niii naf z?§° wspólnego wyzwoliciela i chorążego no
koju na całym swiecie -  potężnego Związku Radztócktólo

(—) V iliam  S iroky 
Przewodniczący Rządu 

Republik i Czechosłowackiej

s S T  j s « ? ' s s *  s rs g j,*  - w  * *w  - -
Radyl?P ^ e™*™Aly^ n^ rê I®:aĈ a<̂ * ” 1̂,niSd®W y>rzewo<l n icz4cego 
M oham m Z 1  o ! u ! . ” dra Zawadzkiego od Baudouin i G lu ilam

oraz do

Rady M in is trów  
Vietnam skiej Re-

Mohammert _  “ “  « w a u M u rg o  oa Bautloutn
M in is tra  Soraw 2 J^>ernatora Generalnego Pakistanu . . . .  
S i a ^ K S S ych ^  Ludowej
nych Koreańskiej Renuhlft0' Td aP'° ' M lt^ stra Spraw Zagranicz- 
Giena, M in is tra  S n r tw 517 Ludowo T Demokratycznej L i Don 
wackiej Vaclava D a r f l  .Za'gf " l czllych R ^ D b lik i Czechosło. 
y i e t n a ^ s k i e j ^ p B ^ ^

Prezes Rady Ministrów —  Bolesław Bierut 
przyjął Ambasadora ZSRR w Polsce G. Popowa

Bolesław B ie ru t 'p rz y la ł’ w^ri'0^7 nUw S° Cl;1auStycZkv<'h Republik 91 w dn iu Radzieckich w  Poisce GcorwM -
L i n  „  .Ambasadora Nadzwy- Popowa. Georgija
czajnego 1 Pełnomocnego Związ.

W  przededniu Święta W yzwo­
lenia ^—21 bm. przedstawiciele 
najwyższych władz państwo- 

| wych i  pa rty jnych  złożyli w ień­
ce na Cmentarzu - Mauzoleum 
Żołn ierzy Radzieckich poległych 
w czasie w a lk  o wyzwolenie 
stolicy.

Przed Mauzoleum, przy k tó ­
rym  wairtę honorową zaciągnę­
ła kompania Wojska Polskiego 
— d ług i rząd pocztów sztanda-

nicznych — Stanisław Skrze­
szewski oraz szef Urzę­
du Rady M in is trów  — m i­
nister Kazim ierz M ija ł. W ie­
niec od Rady Państwa składa­
ją: zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa -— Stefan Ignar 
i W acław Barcikowskl oraz se­
kretarz Rady Państwa — M a­
ria n  Rybicki.

W ieniec K om ite tu  Centra l-
rowych. Na cmentarz licznie i nego Polskie j Zjednoczonej P ar- 
p rzyo y li robotnicy warszawskich j t i i  Robotniczej niosą sekretarz
zakiadów pracy, budowniczowie 
M D M  i dzielnicy starom iejskiej, 
przedstawiciele świata naukowe. 
go_ i  ku ltu ra lnego sto licy — ci, 
k tórzy  dzięki zwycięstwom 
A rm ii Radzieckiej* wznoszą dziś 
nową Warszawę, budują wspa­
n ia ły  gmach Polski Ludowej.

Uroczystość składania w ień­
ców rozpoczyna odegranie przez 
orkiestrę wojskową hym nu po l­
skiego i radzieckiego. Przy 
dźwiękach w e rb li do stóp M au­
zoleum poległych bohaterów 
zbliżają się delegacje z w ień­
cami, P ierwsi w  im ien iu  Pre­
zesa Rady M in is trów  wieniec 
składają: wiceprezes Rady M i­
n istrów  — W ładysław Dwora-. . . „  —  i “ j ™ »  lu a iw in , w  i  mieni
kowskl, m in ister Spraw Zagra- I łecznej Rady Narodowej

KC  PZPR — Edmund Pszczół-
j kow ski oraz pracownicy KC _
1 Skrzypczak i Treblińska. Z ko­
le i w  im ien iu  Ludowego Wojska 
Polskiego wieniec u stóp M au­
zoleum składa generał bryga- 
dy Steca. Do p ły ty  Mauzoleum 
zbliża się następnie delegacja 
Ambasady Zw iązku Radziec­
kiego w  Warszawie. Wieniec 
składa ambasador nadzwyczaj­
ny i  pełnomocny ZSRR w  Pol­
sce G eorg ij Popow oraz p ra­
cownicy Ambasady.

Następnie wieńce w  im ien iu 
Kom ite tu Warszawskiego PZPR 
składa sekretarz K W  — W ła­
dysław M atw in, w  im ien iu  Sto- 

prze-

wodniczący Prezydium 
-  Jerzy A lbrecht. Do
leum  zbliżają się kolej« 
w ieńcami delegacje wfe ,fłvcZ- 
czelnych s tronn ictw  Poiv /  a 
nych, organizacji masowy ’ r „ 
za n im i delegacje załóg ^  
szawskich zakładów P* j1) 
przedsiębiorstw' budowla! y 
in s ty tu c ji i  urzędów.

W  tym  samym dn iu I>rz®td licy
stóP

na
w iciele społeczeństwa 
złożyli również wieńce u 
Pomnika Braterstwa B r°nL c i-  
Pradze oraz Pomnika Wdz+L ,a. 
nośei na Rondzie WaśzynS' . * 
Lud stolicy złożył ,roWr.f)i-
hołd pamięci bohaterów P _
skiego ruchu rewolucyjnego 
bo jow ników  o Polskę L ud ’ 
Polskę wolną od kapitalis > 
nego ucisku i  wyzysku. De e 
cje K om ite tu  Centralnego
skie j Zjednoczonej P a rtii R° ^
niczej, organizacji społeczny ■ 

młodzieżowych oraz liczno 
legacje ludu Warszawy z 0 , 
ły  wieńce pod bramą sira „
w Cytadeli Warszawskiej, 
Płycie Czerniakowskiej o-raz
P łycie Sztabu A L  na Kraków 
sk im  Przedmieściu.

na

Ma prośbę działaczy katolickich Franiu Marodawefi8 
Rada Panslwa ułaskawiła IS księży i 3 zakonnica

- W Ä S t  f Ä Tprzebywających w  więzieniu.
, w  Rście tym  działacze kato­
liccy piszą:

„W  oparciu o poczucie zwy­
cięstwa całego narodu w  walce 
o jasną i  w ie lką przyszłość O j­
czyzny,_ którego to zwycięstwa 
dzień święta narodowego jest 
każdorazowym symbolem, w  o- 
parciu o dojrzałe i stale rosną­
ce poczucie odpowiedzialności 
postępowego społecznie nu rtu  
wśród ka to lików  — niżej oodpi- 
sani kato liccy działacze Frontu

kato lick ich  | Przywróceni życiu sPoif f tk ta 
ułaskawienie księży, j lhu aktem laski Rady Rans,rn0„ 

księża znajdą w łaściwą a
w  k tóre j będą mogli -Narodowego zwracają się do 

Rady Państwa z wnioskiem  o 
zastosowanie aktu przebaczenia 
w  stosunku do księży przeby­
wających w  więzieniu. N ielicz­
na ta grupa m iała nieszczęście 
dopuścić się działania na szko­
dę Państwa. Nie należy jednak 
wątpić, że błędy swe zrozumr 
ła i że można przeto wobec nie j 
okazać nie ty lko  słusznie w y­
mierzoną spr. wiedliwość. ale i 
przebaczenie.

sferę, w „  , j  — — „„po­
praw ić wyrządzone społec 
stwu szkody pracą dla !\ 01l' 
Ludowej i  rzeczywistego door
Kościoła“ .

Rada Państwa przychy la j®  
się do zgłoszonej prośby, s 
rzystała z prawa 
wała 16 księżom

łaski i 
i  3 siostro«1

.jeiiia
wolności, polecając zwolnic i (dł 
z więzienia.



Naprzód do walki o coraz lepsze życie wszystkich ludzi pracy« 
o pomyślność i o rozkwit naszej ukochanej Ojczyzny!

Dokończenie przemówienia Prezesa Rady Ministrów, Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
Państwo Ludowe czynić będzie 

coraz większe wysiłki, aby podnieść 
stopę życiową mas pracujących

Coraz wydatniejszą pomocą i  | 
°P'eką otacza nasze Państwo 
Pudowe matkę i dziecko. Jeste- j 
s n y  kra jem  wysokiego przyro- 
S,'U naturalnego — i to uważa­
m y również za w ie lk ie  osiągnię­
t a  w ładzy ludowej, za w y n ik  
•iej w ys iłków  w  pracy nad pod­
niesieniem dobrobytu, stanu 
zdrowotnego ludności oraz op ie­
k i nad matką i  dzieckiem. Ż łob ­
ki dla dzieci mogą pomieścić 
już około 40 tysięcy niem owląt, 
z czego b lisko 60 proc. mieszczą 
żłobki przy zakładach pracy. Z 
^ej liczby b lisko  czwartą część 
stanowią żłobki zorganizowane 
w  ciągu ostatniego roku. W yra­
zem trosk i o kob ie ty w ie jsk ie  są 
izby porodowe, k tó rych  liczba 
ha wsi wynosi obecnie 656 i bę­
dzie szybko wzrastała w  na­
stępnych latach. W przedszko­
lach liczba dzieci przekroczyła 
już cytrę 300 tysięcy.

Państwo Ludowe czynić bę­
dzie coraz większe w ys iłk i, aby 
podnosić stopę życiową klasy 
robotniczej, ażeby wzmóc swą 
opiekę i otaczać szczególną tro ­
ską dzieci, kob ie ty  pracującą i 
młodzież, aby człow iekow i p ra ­
cującemu zarówno w  mieście 
ja k  na wsi stwarzać coraz lepsza 
w a run k i pracy, dobrobytu i  ro ­
zwoju kultura lnego. W  tym  ce­
lu  należy jeszcze bardziej 
wzmóc budownictw o mieszka­
niowe i rem onty domów robotni 
czych, szerzej rozw inąć urządze­
nia gospodarki kom unalnej, le ­
p ie j zaspokajać rosnące potrze­
by socjalne i bytcw e klasy ro ­
botniczej. W ytyczną p o lity k i 
w ładzy ludowej w  tym  k ie ru n ­
ku jest i będzie K onstytucja 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo­
wej, k tó re j pierwszą rocznicę 
obchodzimy w łaśnie w  nasze 
Święto Odrodzenia.

Hasze osiągnięcia w uprzemysłowieniu 
pozwalają obecnie wzmóc wysiłki 

dla szybszego podniesienia poziomu 
rolnictwa

Towarzysze i Obywatele!
M asy pracujące naszego k ra ju  

mają słuszne prawo do radości 
i  dum y ze swych w ys iłków  i ze 
swych osiągnięć. B yłoby jednak 
rzeczą niewłaściwą, gdybyśmy 
chlubiąc się spraw iedliw ie  i za­
służenie naszymi osiągnięciami, 
nie dostrzegali trudności i nie- 
domagań, których jest jeszcze 
niemało w  naszej gospodarce, 
w  różnych dziedzinach naszej

, pracy. Na odw rót — uwagę na- 
j szą w inn iśm y szczególnie zwra- 
i cać w  tę stronę, gdzie istn ie ją 
i trudności — po to, aby je w 
i porę usuwać.
I W arto tu przypomnieć, że już 
| na V I I  P lenum KC PZPR w  
j czerwcu ubiegłego roku pod- 
j kreślono z całym  naciskiem, że 
| nie wolno godzić się z tak im  
1 stanem, kiedy rozwój ro ln ic tw a

pozostaje n a d m i e r n i e
w  ty le  za rozwojem przemysłu.

Nasze osiągnięcia w  uprze­
m ysłow ieniu k ra ju  pozwalają 
nam obecnie w  całej rozciągło­
ści postawić przed sobą zadanie 
podniesienia poziomu naszego 
ro ln ictwa. Jest to konieczne dla 
ciągłego podnoszenia stopy ży­
ciowej mas pracujących, dla 
rozszerzenia bazy surowcowej 

| naszego przemysłu lekkiego i 
j rolno-spożywczego., w ytw arza ją ­
cego produkty masowego spoży- 

! cia nie ty lk o  dla miasta, ale i 
j dla wsi. P o lityką  gospodarcza 
j naszego państwa w  najb liższym  
okresie wzmocni i rozszerzy w  
tym  kierunku swoje w ys iłk i.

Stosunkowo szybko rozw ija  
się w  ostatn im  okresie spółdziel­
czość produkcyjna na wsi. W  cią 
gu ostatniego roku liczba spół­
dzielni produkcyjnych wzrosła 
dw ukro tn ie  i  sięga już 8 tysięcy. 
W iele spółdzielni wcześniej .po­
wstałych posiada już piękne 
w y n ik i swej pracy zespołowej. 
Zadaniem naszym jest otoczyć 
większą jeszcze n iż  dotąd opie­
ką nasz m łody chłopski ruch 
spółdzielczy, okazywać spół­
dzielniom wydatniejszą i bar­
dziej wszechstronną .pomoc, aby 
ja k  najskutecznie j sprzyjać ich 
rozwojow i.

A le  nie pow inniśm y ani na 
chw ilę  zapominać o tym , że 
większość p rodukc ji naszego 
ro ln ic tw a  jest i będzie w  ciągu 

i dłuższego czasu wytwarzana 
przez chłopską indyw idualną 
gospodarkę rolną. A by więc 
podnieść temipo wzrostu produk­
c ji ro lne j m usim y Okazać szer­
szą posrtoc agronomiczną, zao­
patrzeniową i  techniczną rów ­
nież indyw idua lnym  gospodar­
stwom chłopskim.

Chłopstwo pracujące m ało- i 
średniorolne-jest ¡'będzie nieza­
wodnym sojusznikiem klasy ro ­
botniczej w  je j walce o umoc­

nienie państwa ludowego i bu­
dowę nowego ustro ju  społeczne­
go. Klasa robotnicza wspólnie 
z chłopstwem oba liła  panowa­
nie obszarników i kap ita lis tów , 
dopomogła chłopstwu pracują­
cemu w  urzeczywistn ieniu re­
fo rm y ro lne j, w  w yrw an iu  się 
z dawnej przedwojennej nędzy 
i ru iny. Sojusz robotniczo-chłop­
sk i sta ł się główną oporą i rę­
ko jm ią  zwycięstwa i u trw a len ia  
w ładzy ludu pracującego w  
Polsce. Sojusz ten fest i  będzie 
zawsze podstawą ijpszego bu­
downictwa socjalistycznego, (o- 
klaski) A by więc umacniać 
i  rozw ijać budownictw o so­
cjalizmu. w  Polsce Ludo­
w ej klasa robotnicza w in ­
na pomagać chłopstwu pracu­
jącemu w  ograniczaniu wyzysku 
kułackiego, w  podnoszeniu po­
ziomu k u ltu ry  i  ośw iaty na wsi, 
w  lepszym w ykorzystyw aniu 
zdobyczy wiedzy ro ln icze j i 
techn ik i — przez odpowiednie 
zaopatrzenie ro ln ic tw a  in d y w i­
dualnego w  maszyny rolnicze, 
nawozy sztuczne i różnorodny 
sprzęt gospodarczy. Ważne zna­
czenie dia chłopstwa pracują­
cego pasiada sprawne zaopatrze­
nie w s i we wszelkie potrzebne 
je j a rtyku ły  przemysłowe. Pań­
stwo Ludowe w inno okazać ma­
ło- i śi-edniorolnemu chłopstwu 
szerszą pomoc kredytową i tech­
niczną przez znaczne rozszerze­
nie zakresu działalności gm in­
nych ośrodków maszynowych 
i  POM-ów. Duże znaczenie po­
siada dla chłopów pracujących 
sprawna obsługa w ete rynary jna 
i  agronomiczna. Rady n a ro d z ę  
w  w iększym  niż dotąd stopniu 
zająć się w in n y  szybkim  i  
w n ik liw y m  rozpatrywaniem  
skarg, zażaleń i .potrzeb ludno­
ści chłopskiej, energiczniej w a l­
czyć z b iurokra tycznym i w ypa­
czeniami, z najgłębszą uwagą

śledzić zwłaszcza aby w ym iary  
obowiązków chłopstwa pracu­
jącego wobec Państwa ustalane 
by ły  praw id łow o i spraw iedli­
wie. Walczyć należy stanowczo 
z ob jawam i kum oterstwa i  brać 
w  obronę chłopów pracujących 
przed m achinacjam i kułackich 
spekulantów i omotanych przez 
nich niesumiennych urzędni­
ków. Rząd ludow y opracuje sze­
reg środków i zarządzeń, ażeby 
przyjść z wydatną pomocą tym  
gospodarstwom chłopskim , k tó ­
re dotknięte zostały klęskami 
żyw io łow ym i lub  też znalazły 
się z tych czy innych przyczyn 
losowych w  trudne j sytuacji 
gospodarczej.

W zmacnianie < rozszerzanie 
spójr i gospodarczej między 
miastem i  wsią, troska o stałe

podnoszenie stopy życiowej 
k lasy robotniczej, wszechstron­
na pomoc Państwa w  ..podniesie­
n iu  zarówno gospodarki chłop­
skie j, ja k  ’ spółdzielni produk­
cyjnych i PGR-ów, praw id łowa 
po lityka  skierowana na wzmoc­
nienie tempa rozwoju ro ln ic tw a  
p rzy dalszym rozw oju przem y­
słu — oto główne zadania go­
spodarcze, które stoją przed rna- 
imi w  najb liższym  okresie. Za­
dania te pomogą nam  w  w y - j 
rów naniu nadmiernej dys- i 
proporcji między rozwojem | 
przemysłu i ro ln ic tw a i p rzy­
czynią się do szybszego .podnie­
sienia stepy życiowej, dobroby­
tu  m aterialnego i  dalszego 
wzrostu k u ltu ry  najszerszych 
mas pracujących w  mieście i 
na wsi.

Z ufnością i spokojom, nie zapominając 
ani m chwilą o czujności, będziemy 
rozwijali dalej naszą twórczą pracą 

pokojową
Drodzy Przyjaciele i  Towa­

rzysze!
Nasze w y s iłk i i  osiągnięcia w  

budow nictw ie socjalistycznym 
stanowią najważniejszą ręko j­
m ię nieustannego wzrostu s iły  
i  potęgi naszego Państwa L u ­
dowego, zwartości i  rozkw itu  
naszej Ojczyzny. Naród polski 
łączą trw a łe  i  nierozerwalne 
stosunki przyjaźn i z m iłu jący­
m i pokój narodami Zw iązku 
Radzieckiego .i k ra jów  demokra­
c ji ludowej, (d ługotrwałe okla­
ski) W spólnie ze wszystki­
m i s iłam i postępu i  pokoju 
naród nasz popiera z całą szcze­
rością i  gorącą aprobatą in ic ja ­
tyw ę Rządu Radzieckiego, 
zmierzającą do odprężenia w  
stosunkach międzynarodowych,

do pokojowego rozwiązania 
wszelkich sporów między po­
szczególnymi państwam i i naro­
dami. Tym  dążeniom, .popiera­
nym  przez wszystkich ludzi po­
stępowych w  całym  świecie, u- 
s iłu ją  wciąż przeciwstawiać się 
reakcyjne kola imperialistyczne, 
dążące do nowych podbojów, 
zainteresowane w  nakręcaniu 
kon iu nk tu ry  wojennej, w  zy­
skach z m achinacji zbrojenio­
wych. Oto dlaczego tak uprag­
nione przez wszystkie narody 
św iata zaprzestanie działań w o­
jennych w  K ore i •—• m im o za­
wartych już układów, wciąż jest 
odwlekane i .natrafia ¡na zacie­
k ły  opór i  wszelakie prowoka­
cje. M achinacjom  reakęyj.nych 
kó ł im peria listycznych towarzy­

szy zakłamana bez m ia ry  i o- 
darta z wszelkich osłonek p ro­
paganda fałszów i oszczerstw. 
M a-h inacjom  tym  towarzyszy 
jaw nie choć perfidn ie organizo­
wana prowokacja i dywersja, 
subsydiowana publicznie w ie lo­
m ilionow ym i kredytam i przez 
pozbawionych wszelkich skru­
pułów  dolarowych magnatów. 
N ajjaskraw szym  przykładem  te ­
go typu  prow okacji, by ły  zorga­
nizowane przez agentury ame- 
rykańsko-adenauerowskie zamie 
szki w  N iem ieckie j Republice 
Demokratycznej w  dn iu  17 
czerwca. Oczywiście te bruta lne 
i awanturnicze wypady szybko 
się demaskują, odsłaniając ca­
ły  występny mechanizm działa­
nia organizatorów dywersji. 
K tóż bowiem nie w idzi, czyja 
to  ręka wspiera i popycha do 
działania prowokatorów  i  agen­
tów, usiłu je rozpalać nowe kon­
f lik ty ,  zatruwa atmosferę sto­
sunków międzynarodowych? 
Wszystkie te machinacje muszą 
zakończyć się bankructw em  i 
kom prom itacją, (oklaski) Nic 
nie zdoła powstrzymać potężne­
go ruchu najszerszych mas na 
całym świecie do zabezpieczenia 
i u trw a len ia  pokoju, (długotrwa­
łe oklaski).

Masy pracujące jednak muszą 
zaostrzyć swą czujność, aby po­
krzyżować wszelkie zbrodnicze 
plany. Im peria liśc i się niecier­
p liw ią , ponieważ ogarnia ich 
niepokój przed nieustannym 
wzrostem s ił obozu pokoju i  w 
obliczu pogłębiających się prze­
c iw ieństw  w  ich w łasnym  obo­
zie.

Nie jest przypadkiem, że 
właśnie w  tym  okresie został 
zdemaskowany zdrajca i od- 
szczepieniec Beria. Zbrodni­
czym knowaniom  im peria listycz­
nym  zadany został celny i  druz­
gocący cios. Oczyszczając się od 
obcych i  w rogich elementów 
klasa robotnicza i je j pa rtia  sta­

je się jeszcze bardziej zwartą 1 
jednolitą. (długotrwałe ok la­
ski) W ielka siła i autorytet 
Kom unistycznej P a rtii Związku 
Radzieckiego ma swoje źródło 
w  je j n ierozerwalnym  związKU 
z masami pracującym i, które 
prowadzi pod sztandarem 

! Marksa, Engelsa, Lenina i 
I S talina, k tórym  przewodzi od 
; dziesiątków la t w  ich  walce o 

lepsze życie, o zwycięstwo spra- 
! w iedliwości i pokoju, (długo- 
j trw a łe  oklaski).
, Zwartość i siła całego obozu 
I pokoju i socjalizmu wzmagają 
i się coraz bardziej. Niezłomne 
! pragnienie pokoju, które ożywia 
| setki m ilionów  ludzi na całym 
świecie, stanowi nieprzebytą 

| zaporę dla faszystowskich pro­
w okatorów  wojennych — za- 

[ równo tych z Bonn, ja k  i tych 
| zza oceanu, (oklaski).

Z całą ufnością i spokojem, 
nie zapominając ani na chw ilę 
o czujności, będziemy ro zw ija li 
dale j naszą twórczą pracę poko­
jową.

Towarzysze!
W  dn iu naszego Święta Naro­

dowego jeszcze mocniej zespól­
m y nasze szeregi. W zm acniaj­
m y s iły  naszej um iłow anej O j­
czyzny! Dalszą ofia rną i w y ­
trw a łą  pracą podnośmy wspól­
ny nasz dobrobyt, naszą św ia- 

1 domość, naszą wiedzę, naszą 
i ku ltu rę. Coraz szerzej rozw ija j- 
| m y nasz F ront Narodowy w  

marszu ku lepszej przyszłości, 
i w  walce o pokój, w  wa.ee o 
] pełną realizację Planu 6-letnie- 

go! Um acnia jm y sojusz robotn i­
czo-chłopski — niezłomną pod­
stawę naszej w ładzy ludowej i 
naszego budownictwa socja li­
stycznego. (długotrwałe bu rz li­
we oklaski).

Niech żyje nasza Konstytucja! 
(oklaski).

Naprzód do w a lk i o coraz lep­
sze życie wszystkich ludzi pra­
cy, o pomyślność i rozkw it na­
szej ukochanej Ojczyzny! (dłu­
go niem ilknąca owacja).

Nagrody Państwowe za rok 1953
Prezydium  Rządu na posiedzeniu w  dn iu  18 lipca 1953 roku,

na wniosek K om ite tu Nagród Państwowych, dając wyraz 
szczególnej op ieki państwa nad rozwojem nauki, postępu tech­
nicznego, lite ra tu ry  i sztuki, w  trosce o wszechstronny roz­
w ó j k u ltu ry  narodowej w  Polsce Ludowej—¡postanowiło przy­
znać Nagrody Państwowe za osiągnięcia w  dziedzinie nauki, .po-
śtępu technicznego, lite ra tu ry  i 
Puje:

SEKCJA NAUK

NAG RO DY I  STOPNIA
1. Prof. d r  Kazim ierz Nitsch

» - za całokształt badań nad dia­
lek tam i i h istorią  języka po l­
skiego.

2. Prof. d r Rafa ł Tauben-
schlag — za całokształt prac ba­
dawczych nad h istorią  prawa.

3. Prof. d r  Kazim ierz T y­
m ieniecki — za całokształt pra­
cy naukowej ze szczególnym 
uwzględnieniem dzieła pt. „Z ie ­
mie polskie w  starożytności — 
ludy i  k u ltu ry  najdawniejsze“ .

sztuki za rok 1953 ja k  nastę-

Nauki
SPOŁECZNYCH

NAGRODY I I  STO PN IA
1. Prof. d r Roman Gródecki

— za prace w  dziedzinie dzie­
jów  Śląska, a w  szczególności za 
wydanie Księgi Henry kowskiej.

2. Prof. d r Stefan Żółk iew ski
— za dzieło pt. „Spór o M ick ie­
wicza“ .

3. Prof. d r Zofia Lissa —- za 
prace w  dziedzinie muzykologii.

NAG RO DA I I I  STO PN IA 
Prof. d r  Stefania Łobaczcw-

ska — za m onografię o Karo lu 
Szymanowskim.

SEKCJA NAUK BIOLOGICZNYCH

NAG RO DY I  STO PN IA
1. Prof. d r R udolf W eigl — za 

całokształt pracy naukowej, 
zwłaszcza w  dziedzinie w a lk i z 
durem osutkowym.

2. Prof. d r W ito ld  O rłow ski — 
Za prace naukowe w  dziedzinie 
m edycyny wewnętrznej, m. in. 
za podstawowy podręcznik pt. 
»■Nauka o chorobach wewnętrz­
nych“ .

3. Prof. d r  Tadeusz Tempka
*— za osiągnięcia naukowe w  za­
kresie hematologii oraz za pod­
ręcznik pt. „Choroby układu 
krw iotwórczego“ »

NAG RO DY I I  STO PN IA
1. Doc. d r H enryk Meisel —

za badania nad beztlenowcami 
chorobotwórczym i ł  związane z 
tym  podniesienie w artości su­
row ic  leczniczych oraz za m o­
nografie pt. „C lostrid ia  —  bez- 
tlenowo rosnące zarodnikow­
ce1̂

2. Prof. d r  Helena Krzem ie­
nie wska —  za badania nad m i- 
ksobakteriam i i  śluzowcami.

3. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
Prof. d r Józef Laskowski, dr 
Franciszek Łukaszczyk — za o - 
sięgnięcia w dziedzinie badania 
I zwalczania nowotworów.

4. Prof. d r  Jan M iodoński — 
*a w y n ik i osiągnięte w  badaniu 
I  leczeniu otosklerozy.

5. N a g r o d a  z e s p o ł o w a
Dr. Kazim ierz Demel, d r Zyg­

m unt M u lick i, d r W ładysław 
M ańkowski, d r  Feliks Chrzan
— za badania w  dziedzinie bio­
log ii Bałtyku.

6. Prof. d r Jadwiga Ziemecka
— za ważne naukowo i p rak­
tycznie rezu lta ty badań w  za­
kresie szczepionek dla  roś lin  
m otylkowych.

7. Prof. m gr Jan Muszyński — 
za w y n ik i prac *w zakresie fa r- 
m akobotaniki, up raw y i  a k li­
m atyzacji roś lin  leczniczych.

8. Prof. d r  Jan M yd la rsk i ■— 
za osiągnięcia w  zakresie badań 
antropologicznych.

9. Prof. d r  Jan O lbrych t — 
za osiągnięcia w  zakresie toksy­
ko log ii sądowo-lekarskiej.

NAG RO DY I I I  STO PN IA
1. Prof. d r Bogusław Bobrań-

sk i — za wprowadzenie nowych 
metod w  dziedzinie analizy 
zw iązków organicznych.

2. Prof. d r Józef K u lczycki — 
za rozpowszechnienie w  po l­
skie j praktyce w e te ryna ry jne j 
metod rentgenologicznyeli oraz 
za pierwszy oryg ina lny polski 
podręcznik ch iru rg ii weteryna­
ry jn e j.

3. Prof. d r Jerzy R utkow ski—
za osiągnięcia w  wprowadzaniu 
nowych metod do ch iru rg ii.

SEKCJA NAUK MATEMATYCZNO-FIZYCZNYCH, 
CHEMICZNYCH I GEOLOGICZNO-GEOGRAFICZNYCH

n a g r o d y  i i  s t o p n i a

1. Prof. d r  Edward M arczew­
ski — za prace z dziedziny teorii 
fu n k c ji rzeczywistych.

2. Prof. d r  Franciszek Le ja  —
**  dorobek badawczy w  dziedzi­
nie fu n k c ji analitycznych oraz 
88 Podręcznik pt. „Rachunek 
f óżniczkowy 1 całkowy“ .

8. Prof. d r Jan M ikus ińsk i —
88 prace z dziedziny rachunku 
operatorów,

NAG RO DY I I I  STO PN IA
1. D r Stanisław W dow iarz —

za opracowanie geologiczne złóż 
ropy naftowej.

2. D r M aria  Rożkowska —- za
pracę o koralowcach dewońskich 
Gór Świętokrzyskich.

3. Prof. d r Jan D y lik  —  za
prace z dziedziny geomorfologii 
peryglacja lnej, w  szczególności 
za prace pt. „O  peryglacja lnym  | 
charakterze rzeźby środkowej 
Polski“ .

SEKCJA NAUK TECHNICZNYCH

NAG RO DY I I  STO PN IA

. 1 ■ Prof. m gr inż. W łodzim ierz 
Bobrow nlckl — za całokształt 
'jria ła lności naukowej w  dzie­
dzinie produkcji nawozów sztu­
cznych.

2. N a g r o d a  z e s p o -
* o w  a:

Prof. d r inż. W ito ld  Budryk, 
d r inż. Stanisław Knothe, prof. 
d r  inż, Jerzy L itw in lszyn , prof-

d r inż. A n ton i Salustowicz *—
za opracowania naukowe w  
dz:edzinie eksploatacji górniczej 
pod zabudowanymi terenami.

3. Prof. d r inż. Bolesław Ko-
norski — za prace z dziedziny 
e lektro technik i teoretycznej i 
nom ografii.

4. .Prof. d r inż. Stanisław F ry ­
zę — za całokształt działalności 
w  dziedzinie e lektro technik i i

teoretycznej I je j zastosowanie [ row ski — za podręcznik pt. „ In -.....__ •_:_• ___praktyczne. żynieria chemiczna“ .
5. Prof. m gr inż. D ionizy 

Smoleński — za badania z za­
kresu ba lis tyk i wewnętrznej.

6. N a g r o d a  z e s p o ­
ł o w a :

Z-ca prof. m gr inż. Juliusz 
K elle r, d r Jan Kwoczyński, m gr
inż. Juliusz E kie l — za opraco­
wanie naukowe i  skonstruowa­
nie aparatu do wektokard iogra- 
f i i  przestrzennej.

7. Prof. d r inż. Janusz Cibo-

NAG RO DY I I I  STO PN IA
1. Prof. d r M icha ł Łuno — za

osiągnięcia w  dziedzinie aero­
dynam ik i m olekularnej.

2. Prof. d r inż. Franciszek W a­
s ilkow ski — za prace w  dziedzi­
nie konstrukc ji budynków na 
terenach odbudowy górniczej.

3. Prof. inż. Józef WoźnJcki — 
za prace naukowe z dziedziny

I naw igacji i  oceanografii.

D z i a ł
postępy technicznego

NAGRODY I  STO PN IA 
1. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  

Prof. d r  inż. Paweł Szulkin, 
inż. Jerzy Auerbach, inż. Ta­
deusz Gawron, inż. Stefan U r­
bański, iinż. Janusz H rynk ie ­
wicz, inż. Jan Szyszkiewicz, inż. 
Zdzisław D re jak, Zbigniew 
Szczypko, starszy technik, A lek­
sander Łobodziec, starszy tech­
n ik  — za osiągnięcia, naukowo- 
techniczne w dziedzinie radio­
techniki.

2. D r inż. Eugeniusz Błasiak
— za opracowanie i wprowadze­
nie do przemysłu syntezy meta­
nolu, aldehydu octowego, kwasu 
i  bezwodnika octowego oraz za 
inne osiągnięcia w  dziedzin ę 
ka ta lizy  przemysłowej.

NAGRODY I I  STO PN IA
1. N a g r o d a  z e s p o ł o w i :  

Inż. Stanisław Pierzynka, inż.
Józef Sziberl, inż. Seweryn Die- 
tze, i:nż. A lfre d  Jania, Jan No­
wakowski — piecowy, Euge­
niusz Kuezawski — piecowy, 
W alenty Jędryka — piecowy, 
Jan Kow alczyk — przodownik 
zm ianowy — za zaprojektowa­
nie, wybudowanie, opracowanie 
procesów technologicznych i  u- 
ruchomienie H u ty  Miedzi.

2. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Inż. Stanisław Dyakowski, inż.

M arian  Cynk, W incenty Strzeja
— techn ik  metalurg, m gr inż. 
Stanisław Czerwiński, inż. M a­
rian  Z ięb iński, m gr inż. Edward 
F ink, inż. Lu d w ik  Hala, m gr 
inż. Stefan Hudowicz, K aro l 
K o t — techn ik  mechanik, inż. 
K a ro l M ichalski, m gr taż. Z dz i­
sław Pieniążek, Leon P ie trzyk
— technik mechanik — za opra­
cowanie pro jektu  zakładu w fe i- 
ko-piecowego w  hucie „Kościu­
szko“ .

3. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Inż. W incenty M usiałek. inż.

A lb in  B ryka lsk i, taż. Adam 
Chruścicki, taż. Kazim ierz M a- 
z iarski, taż. M ieczysław Stan­
kiew icz — za opanowanie p ro­
dukc ji wysokokw alifikow anych 
wyrobów  hutniczych.
4. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  

M g r K a ro l Akerm an, inż. Zy­
gm unt Syryczyński, taż. Zbi­
gniew S lub ick i — za opracowa­
n ie  technologii i  uruchomienie 
w  ska li przemysłowej e lektro­
ra fin a c ji miedzi.
5. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Inż. Sergiusz Jastrebow, Wa­

lenty Szablewski, inż. Mieczy­
sław Susicki, inż. Czesław Rot- 
n ick i — za skonstruowanie i o- 
pracowanie p rodukc ji trzech 
nowych typów  obrabiarek, w  
te j liczbie wielowrzecionowej, 
wysokowydajinej w ie rta rk i.
6. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  

Inż. M arian  Bedyński, m gr
inż. M ichał Rożnowski, inż. Sta­
nisław  Miodek, M ichał Cieć- 
w ierz •— ślusarz:, Tadeusz K u-

ja w sk l — mechanik, A leksan­
der Ciechoniak — technik, Cze­
sław Jędrzejczak — ślusarz — 
za opracowanie i wprowadzenie 
do przemysłu metody elektro­
erozyjnej obróbki forem ników  
oraz drążenie otw orów  poniżej 
1 mm.

7. Inż. B ronisław  Żurakowski
— za skonstruowanie śm igłow­
ca doświadczalnego.

8. N a g r o d a  z e s p o ł o w a : ]  
M g r taż. Feliks Olszak, m gr j

inż. Józef Kozie lski — za osią- i 
gnięcia w  dziedzinie żeiazosto- ! 
pów szlachetnych szczególnie ] 
za opracowanie metody prażenia 
m olibdenitu.

9. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Prof. d r  W ojciech Świętosław-

ski, m gr inż. Ryszard Szczepa­
n ik . m gr Tadeusz Gruberski, 
m gr Danuta Rostafióska, m gr 
Andrzej B y lic k i — za opraco­
wanie metody zwiększania uzy­
sku nafta lenu ze smoły węglo­
wej oraz za opracowanie me­
tody wyodrębniania i 'rozdziela­
nia  zasad pirydynow ych, cen­
nych surowców dla  przemysłu 
chemicznego.

10. Inż. H enryk Saganowski
— za opracowanie i wprowadzę- | 
raie do przemysłu szeregu no- j 
wych metod p rodukc ji w y ro - i 
bów gumowych.

11. N a g r o d a  z e s p o ł o w a : ]  
M gr inż. W ładysław Plaskura, ]

inż. Józef Kuszewski, m gr taż. 
Tadeusz Ługowski, m gr inż. Sta­
nisław  Wein, taż. August Czaje- 
rek  — !za zaprojektowanie i  u- 
ruchom ienie ins ta lac ji technicz­
ne j do p rodukc ji kwasu azoto­
wego metodą ciśnieniową.

12. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :
W ito ld  Poing — kap itan  Że­

glugi W ie lk ie j, Bronisław  Sado­
w y — starszy nurek,. Stanisław j 
M atlak  — starszy nurek, Fran- ! 
ciszek Stefanowski — kapitan 
Żeglugi M ałe j, ió źe f Ostrowski j
— I  mechanik, A nton i M ońka |
— spawacz — za nową metodę 
odmulanda sta tków  fta dużej j 
głębokości.

NAG RO DY I I I  STOPNIA
1. N a g r o d a  z e s p o ł o w a ]  

d r Edward Zalesiński, mgr. inż. j 
Zygm unt M artynow ski, mgr. 
Jerzy Adamiczka, mgr. inż. Ta- | 
deusz B itka , mgr. inż. Euge­
niusz Iw anow , Feliks Żagań — 
technik m echanik —* za opra­
cowanie p rodukcji wysokokwa­
lifikow anych  wyrobów  h u tn i­
czych.

2. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
Stanisław  K w ia tkow sk i -— kon­
s trukto r, inż. Bolesław Barań­
ski, mgr. inż. Andrze j M ystkow- 
ski, inż. Stanisław Muszyński, 
taż. Leon Blandzi, Rajmund 
K ra low sk i ślusarz — za oprą. 
cowanie i  wykonanie prototypu 
karuzełówek KCE,

3. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
mgr. inż Stanisław Drzewiński, 
Edmund Fraszczyński — technik 
mechanik, mgr. inż. Adam  Ko­
w alski, Zenon K u jaw sk i — kon­
s truk to r — za opracowanie kon­
s tru kc ji i  przekazanie do w yko­
nawstwa serii p rzew ija rek dla 
przemysłu w łókna sztucznego i 
jedwafoniczego.

4. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
d r Lu d w ik  Kozłowski, d r inż. 
A lo jzy  Farn ik , inż. W alerian 
Koss, mgr. inż. Kazim ierz Po- 
górecki, mgr. inż. Jerzy Sie­
w ierski, mgr. inż. Hanna Żak — 
za opracowanie p rodukcji ma­
gnesów trw ałych.

5. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
mgr. Jerzy Telesiński, mgr. Bo­
lesław Kartaszyński, mgr. Sta­
n is ław  Dominko, mgr. Irena 
Majewska, m gr. Juliusz Bag- 
n iewski, inż. Eugeniusz Soko­
łow sk i — za wykonanie i w pro­
wadzenie układów  do forsowa­
nia  wzbudzania generatorów.

6. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
inż. .Tan M atysiak, inż. Jan So- 
biesiak, Czesław M izio łek — 
frezer, inż. M ieczysław Kaniew­
ski, inż. Paweł Schleifer, inż. 
A n ton i Sidorowicz, prof. inż. 
W ito ld  Romer, inż. Tadeusz 
W agnerowski, Stefan G órski — 
juste r mechanik. Kazim ierz Czy­
żewski — szlifierz, Zenon Ła ­
zarz —• technik, Józef Przybył
— topiarz szkła, Józef Staclie- 
wicz — tokarz — za osiągnię­
cia przy uruchom ieniu p rodukc ji 
nowych asortymentów w  dzie­
dzinie optyki.

7. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
mgr. Zygm unt Hastennan, mgr. 
M arek Jaczewski, m gr Jerzy 
Z ie lińsk i — za koordynację izo­
la c ji systemów e lektro  - energe­
tycznych wysokich i na jw yż­
szych napięć.

8. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
inż. M aksym ilian Podkowa, inż. 
Janusz Lesiowski, Adam 
C hw ia łkow ski — ślusarz — za 
opracowanie prototypu i serii 
produkcyjne j urządzenia SPZ 
do w yłączników  pełnoolejowych.

9. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
m gr inż. Renaid Woźniak, inż. 
Paweł Buzek, Franciszek K ra - ] 
kowczyk — ślusarz, k ie row n ik  ] 
warsztatu mechanicznego, Jan ] 
Meisner — m istrz e lek tryk , Pa­
weł Banaś — m istrz e lektryk, 
Augustyn Adamoszek — monter 
brygadzista, Gerard Guzy — 
m onter e lektryk, inż. Franci­
szek Jagiełło — za rozwiązanie 
techniczne i  wykonanie m uf 
kab li olejowych.

10. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
m gr inż. Jan Figiel, Jan Dudek
— starszy konstruktor — za za­
in icjowanie, opracowanie i 
wprowadzenie nowej technolo­
g ii p rodukcji bryk ie tów  z kon­
centratu miedzianego dia  H u ty  
Miedzi.

11. N a g r o d a  z e s p o ł o w a
M gr inż. l  udw ik Tanie wski.

inż. Ju lian  Horbaczewski, mgr 
inż. Wacław^ Twardowski, m gr 
inż. A ndrze j Skłodowski — za I 
zaprojektowanie, zbadanie i 1 
wdrożenie przewoźnego aparatu 
klimatyzacyjnego.

12. N a g r o d a  z e s p o ł o w a
Inż. Tadeusz M alkiew icz, inż.

Jerzy Ogórek, Paweł K u la  — 
m istrz dyspozytor stalowni —  za 
opracowanie metody w ytap iania 
sta li nierdzewnych i żaroodpor­
nych austenicznych metodą od­
zyskową.

13. N a g r o d a  z e s p o ł o w a
M gr inż.Jan Tro jak, m gr inż.

Jerzy Bekker, m gr inż. Janusz 
Radecki, L u d w ik  Odoj — star­
szy technik, m gr inż. Juliusz 
W róblewski — za opx*acowanie 
i wprowadzenie oryginalnych 

układów' zabezpieczeń i  auto­

m a tyk i elektrycznej w  elek­
trowniach i  sieciach.

14. M gr inż. Jerzy Szm it — za 
opracowanie nowego typu apa­
ra tu ry  radiowej.

15. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
M gr inż. Józef W ójcikiew icz,

inż. Jerzy B ralewski, inż. Ed­
w ard Bobiński — za opracowa­
nie i uruchomienie produkcji 
skrzyń wydłużających RC.
16. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  

M gr inż. M aksym ilian Jasiń­
ski, m gr inż. W ik to r Wysłouch, 
m gr inż. Zbigniew  Łukom ski — 
za opracowanie i  uruchomienie 
p rodukc ji mechanicznego poda- 
wacza węgla na parowozach.
17. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  

Inż. Jan Goebel, A n ton i K u -
b lik  —  technik-m echanik, inż. 
Stefan Krassowski, inż. Ber­
nard Tulczyński, inż. Ryszard 
P ietrusiński, Józef M ilczarek
— technik-m echanik — za skon­
struowanie i oddanie do pro­
d u k c ji nowych typów  obrabia­
rek,
18. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  

Inż. Stefan Pup, m gr inż. A n ­
drzej Robakiewicz, B ron is ław
Rolbiecki — starszy budown., 
Bolesław P rzyby lsk i — k ie row ­
n ik  kad łubow ni p rodukcyjne j — 
za opracowanie j uruchom ienie 
seryjne j p rodukc ji jednostek 
p ływ ających 820 DTW.
19. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  

M g r Zdzisław Syn owiedzki,
m gr Jan Eisner —  za opracowa­
nie i  wprowadzenie do przem y­
słu m etody p ro du kc ji pen icy li­
ny prokainow ej.
20. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  

Inż. Czesław Rudziński, Jan
Dorociński — litogra f, W łady­
sław W ołek — maszynista o ffse­
towy, M arian K w in tk ie w icz  — 
retuszer, Adam W archał — fo ­
tograf, Józef W archał — fo to­
graf, Zygm unt Bojańczyk — 
retuszer —  za zastosowanie 
k ró tk ie j skali ba rw  i p ły t bim e­
ta lowych w  technice offseto­
wej.
21. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  

D r Romuald Dobrowolski, inż.
Józef Bąk —  za opracowanie 
m etody i  uruchom ienie produk­
c ji syntetycznych wosków em ul­
gujących i  pó łtwardych.

22. M gr inż. Jerzy W roński — 
za opracowanie nowej konstruk­
c ji zapalark i typu m agneto-dy- 
namicznego.
23. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  

Prof. d r  Stanisław K ic łbasiń-
ski, A lo jzy  M ucha — szef pro­
dukc ji, Roman Radwański
technik-chem ik, Józef Poznań­
ski, m gr inż Jerzy Kuciński, 
W łodzim ierz Skib ińsk i — na­
czelny inżynier, W acław Palla 
k ie row n ik  działu p rodukc ji — 
za opracowanie, przygotowanie 
i  wprowadzenie do p rodukc ji 
gumy podeszwowej m ikroporo - 
watej.
24. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  

A lo jzy  Wajs — technik w łók.,
Zenon W ójtkow sk i — techn ik 
w łók., W ik to r M ardy la  — tech­
n ik  włók., Zenon Radomiński — 
technik w łók., K a ro l K okociń­
sk i — przędzalnik, Jan Czapla
— technik, Edw ard D łużyński
— przędzalnik — za opracowa­
nie m etody p ro du kc ji kordów 
do opon samochodowych i 
transporterów z surowców kra ­
jowych.

25. Inż. Zbigniew  U łjasz —
za zastosowanie kra jow ych  tu - 
fów  w ulkanicznych do produk­
c ji szkła.
28. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  

W ilhe lm  M urawski. Paweł 
G órecki — m ajster, W ładysław 
Pronobis, Adam Am brozik, W ła ­
dysław S iedlik, Ju lian Szaliński, 
B ron is ław  Bukowski, Paweł Ju-

mechanik, Adam K ło ryga  — 
ceramik, W ładysław Goiec — 
ślusarz-mechanik, W ładysław 
Janas —  technik-ceram ik, Jan 
P y jo r — robotn ik  ceram., M i­
chał Masło — palacz, Stefan 
F irek  — palacz, Jan Kuczek — 
palacz — za opracowanie nowe­
go asortymentu ceram ik i budo­
w lane j —  cegły s itów ki.

27. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
Inż. Paweł Paw łowski, Cze­

sław Ż b ikow ski -— m ajster, Zyg­
m unt Dylew ski — m urarz — za 
zastosowanie cienkościennych 
sklepień ceglanych o podwójnej 
krzyw iźnie , o wym iarach w  rzu­
cie 22,80x22,00 m.

] 29. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
t M gr inż. Stanisław S ław iński, 
| inż. Stanisław H aw ryłk iew icz, 
\ m gr inż. Zbigniew  Żuk, M arian 
] B a rtn ick i — m istrz  budowlany, 
| m gr inż. Roman K a lińsk i, Fran- 
] ciszek K ow al — m echanik — 
i za zorganizowanie i wykonanie 
| budow li ziemnych p ro filow ych  
| metodą hydromechanizacji.
| 30. Inż. Roman M a linow sk i —
| za opracowanie i  wdrożenie 
I przemysłowe metod skrócone- 
I go cyk lu  naparzania betonów.

j 31. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
M gr W ito ld  Sienkiewicz, W la- 

j dysław  B e ttla ff —  rybak — za 
! udoskonalenie w yb ieran ia  bobin 
i sieci na statek.

28. N a g r o d a  z e s p o ł o w a ]  
M gr inż. N orbert Balcer, m gr i 

inż. W incenty Zaleski, M arian  ] 
Dopierała — budowniczy, inż. ] 
Bohdan K urkow sk i, m gr inż. j 
Anastazy Łopatyński, inż. Ma­
rian Stawowy, inż. W łodzim ierz | 
Ku lin icz, W incenty M ichalczew­
ski — techn ik budowl., Józef j 
C ibor — techn ik budowl., M a­
ksym ilian  Robakowski — cie­
śla, W ładysław  Tarabasz — be­
toniarz — za opracowanie me­
tody przyspieszonego cyk lu  i 
produkcyjnego budowy żelbeto­
wych silosów przy zastosowa- I 
n iu  deskowań ślizgowych.

32. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
Prof. d r  inż. Tadeusz P erk it-

ny, m gr inż. M arian  W nuk, inż. 
M arian  K w ia tk iew icz, m gr inż. 
Jan Sobczak — za opracowanie 
metody przygotowania grania­
ków  z drewna klonowego do 
p rodukc ji czółenek tkackich.

33. M g r Tadeusz B ukow ski —
za opracowanie metody produk­
c ji grzjtoni pieczarek na skalę 
kra jow ą.

34. M gr inż. Jan K w ap i­
szewski — za opracowanie no­
wego typu pługa do drenowa­
nia  kreciego.

D zia ł L iteratury i Sztuki
SEKCJA LITERATURY

NAG RO DA I  STO PN IA 
Zofia Nałkowska — za cało­

kształt twórczości lite rack ie j w 
związku z 50-leciem twórczości.

NAGRODY I I  STOPNIA
1. Jerzy Putram ent — za po­

wieść pt. „W rzesień“ .
2. Adam W ażyk — za tw ó r­

czość poetycką i  przekłady w  
dziedzinie poezji.

NAGRODY I I I  STOPNIA 
1. Helena Bobińska — za po­

wieść pt. „Soso“ .

2. M iros ław  Żuław ski — za
j powieść pt. „Rzeka czerwona“ .

3. Stefan Srebrny — za prze- 
] kład „T ragedii“  Ajschylosa.
i 4. Stanisław Z ie lińsk i — za 
! powieści pt. „Ostatnie ognie“  i 
I „Jeszcze Polska“  (I i I I  tom).
! 5. A leksander M aliszewski —
za sztukę pt. „Droga do Czarno­
lasu".

6. Wojciech Żukrow ski — za
powieść pt. „D n i k lęsk i“ .

7. M arian Brandys — za tom
opowiadań pt. „Dom  odzyskane­
go dzieciństwa“ .

SEKCJA PLASTYKI
NAG RO DY I I  STO PN IA

1. Zbign iew  Pronaszko — za
twórczość w  dziedzinie portre­
tu a w  szczególności za portre t 
Solskiego.

2. Stanisław Horno - Popław­
ski — za rzeźby: „M a tka  Belo- 
jannisa“  i „G łow a G wardzisty“ .

3. H enryk Tomaszewski — za
twórczość w  dziedzinie plakatu.

4. Jan Seweryn Sokołowski—
I za wprowadzenie malarstwa 
j ściennego do a rch itek tu ry  W ar- 
j szawy, a w  szczególności za kon- 
] cepcję i twórczy w kład w  rea li- 
I zację po lichrom ii Rynku Stare- 
| go Miasta.

5. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
Zofia Artym owska, Roman

] A rtym ow ski, Edmund Burkę, 
j Helena Grześkiewicz, Lech 
j Grześkiewicz, Zofia Kowalska- 
] Czarnocka, K rystyna Kozłow­
ska, Ha lina M ichalska, Leon 1

M ichalski, W ito ld  M ille r, Jacek 
Sempoliński, Juliusz Stadnicki, 
Bohdan Urbanowicz, Waldemar 
W dowicki, Jan Zamojski, Han­
na Żuławska, Jacek Ż u ław ski— 
za twórczy w k ład  i realizację 
po lichrom ii Rynku Starego 
Miasta.

NAGRODY I I I  STO PN IA  *
' 1. Olga Siemaszkowa — za

osiągnięcia twórcze w  zakresie 
ilu s trac ji książek dla dzieci.

2. Rafał Pomorski — za „P e j­
zaż Śląski“ .

3. Magdalena W ięckówna —>
za grupę figu ra lną  pt. „górn icy“ ,

4. W alerian Borowczyk — za
rysunki satyryczne.

5. Tomasz Gleb —  za cyk l ry ­
sunków pt. „  Waleza.ee Getto“ .

6. Józef Mroszczak — za tw ór­
czość w  dziedzinie plakatu.

SEKCJA MUZYKI
NAGRODY I I  STOPNIA

1. Bolesław Szabelski — za
I I I  Symfonię.

2. Lech W ójcikow ski —  za
działalność artystyczną w  dzie­
dzinie baletu.

3. Wanda W iłkom irska  —  za
wybitne osiągnięcia artystyczne 
w  dziedzinie w io lin is tyk i.

NAGRODY I I I  STO PN IA 
1. Zdzisław Górzyński —■ za

w yb itną  działalność dyrygencką 
w  k ra ju  i zagranicą.

2. Stanisław Skrowaczewski—
za „Kan ta tę  o Pokoju“  do słów 
Broniewskiego.

3. Jadwiga Merzejewska —»
za układy choreograficzne ama­
torskich zespołów artystycznych,

(dalszy ciąg na str. 4)
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NAGRODY I I  STOPNIĄ 
1. Ervvin A xer — za

(dokończenie ze s ir. 3)

SEKCJA TEATRU

i Szaflarska, Stanisław Jaśkie-
insceniza- | wicz, Tadeusz Bialoszczyński —

cje 1 reżyserię sztuki Em ila Ze- i za kreacje aktorskie w  sztuce 
gadlowicza pt. „Domek z ka rt“ , j Emila Zegadłowicza pt. „Domek

2. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
za wystaw ienie sztuki Aleksan­
dra Fredry pt. „Zemsta“  w Pań­
stwowym  Teatrze Narodowym 
im . Wojska Polskiego w  W ar­
szawie.

Bohdan Korzeniewski — za
opracowanie dramaturgiczne i 
reżyserię.

W ładysław Daszewski — za
oprawę scenograficzną.

Jan Kurnakow icz — za rolę 
Cześnika.

3. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
za wystaw ienie sztuki Lw a T o ł­
stoja pt. „P łody edukacji“  w  
Państwowym Teatrze im. J. Sło­
wackiego w  Krakowie.

W ładysław K rzem iński — za 
reżyserię.

K aro l Frycz — za dekorację
Zdzisław M rożewski i Zofia Ja­

rosze w ska —  za kreacje aktor­
skie.

4. Irena Kw iatkow ska — za i
w yb itne  osiągnięcia aktorskie w j 
dziedzinie satyry, w  szczególno- i 
ści w  programach Teatru Saty- i 
ryków' w  Warszawie.

NAGRODY I I I  STOPNIA 
1. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  

Zespół Państwowego Teatru 
Współczesnego w Warszawie w 
osobach:

H enryk Borowski, Danuta

z kart'
2. Aleksander Bard in i — za

inscenizację i reżyserię sztuki
Kazimierza Brandysa pt. „Spra- 

! w ied liw i ludzie“  w  Państwo wy m 
; Teatrze Kam eralnym  w  War- 
j szawie.
j 3. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
¡ Zespół Państwowego Teatru 
I Śląskiego im. St. Wyspiańskiego 
! w  Stalinogrodzie.

Roman Zawistowski —  za re­
żyserię  sztuki: Juliusza Słowac 
. kiego pt. „Mazepa“  i Aleksan­
dra Korn ie jczuka pt. „Zagłada 
eskadry“ .

Gustaw Holoubek, Józef Pa 
ra, Bolesław Smela — za krea­
cje aktorskie w  tych sztukach

4. K rystyna Skuszanka — za
inscenizację i reżyserię sztuk 
B ill - B iełocerkowskiego pt. 
„Sztorm “  w  Państwowym Tea 
trze Ziem i Opolskiej w  Opolu

5. Kazim ierz Dejmek — za re 
żyserię sztuki Bogusławskiego 
pt. „H e n ryk  V I na łowach“  oraz 
sztuki Nazima H ikm eta pt. „O - 
powieść o T u rc ji“  w  Państwo 
wyra Teatrze Nowym w  Łodzi

6. Jakub Rotbaum — za 
daptację sceniczną powieści Ju 
liana S tryjkow skiego pt. „B ieg 
do Fragala“  oraz za reżyserię 
tej sztuki w  Państwowych Te 
atrach Dramatycznych we 
W rocław iu.

Demonstracyjne wizyty floty amerykańskiej Akademia w Londynie
angielskiej na Morzu Czarnym

Nota ZSRR do T u rc ji

NAGRODA I
SEKCJA FILMU

STOPNIA
N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
za realizację f ilm u  pt. „Ż o ł­

nierz Zwycięstwa“ : Wanda Ja­
kubowska — reżyser, Stanisław 
W ohl — operator.

NAG RO DA I I  STOPNIA
N a g r o d a  z e s p o ł o w a  za 

kreacje aktorskie w  film ie  pt. : 
„Żo łn ierz Zwycięstwa“  Józef

operator, O lgierd Samucewicz
— operator.

2. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
za realizację f ilm u  dokum ental­
nego pt. „W arszawa“ : Lu dw ik  
Perski — współautor scenariu­
sza i  reżyser, K aro l Malcużyń- 
ski — współautor scenariusza, 
Stanisław Jankowski — współ 
autor scenariusza.

3. N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
Zespół Polskiej K ron ik i F ilm o-

W yszom irski — za rolę Genera- j vvei  za dotychczasowe osiągnię­
cia film ow e: Helena Lemańska 

j — redaktor naczelny, W łady- 
j sław  Forbert — operator, Fran- 
\ ciszek Fuchs — operator, Ka- 
| ro i Szczeciński — operator, W i- 
j k tor Janik-Johannes — opera- 
| tor, M ieczysław Wiesiołek — o- 
perator, W acław Kaźmierezak 

| — montażysta, A ndrze j Łap ick i 
I — lek to r

ła  Świerczewskiego, Barbara 
Drapińska — za ro lę W ali.

NAGRODY I I I  STO PN IA

ł.  N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
za realizację film u  dokumental­
nego pt. „Ś lubu jem y“  Jerzy 
Bossak — autor scenariusza i  
reżyser, Sergiusz Sprudin —

SEKCJA ARCHITEKTURY
NAGRODA I I  STOPNIA

N a g r o d a  z e s p o ł o w a  
m gr inż. arch. Mieczysław Kuz­
ma, główny pro jektant, mgr. 

arch. Teodor Bursze, mgr.
inż. arch. Jan Bieńkowski, mgr.
inż. arch. Jan Dąbrowski, mgr.
Inż. arch. Jan Grudziński, mgr.
inż. arch. Anna Boye-Guerquin,

m gr inż. arch. K rys tyna  Kog- 
nowicka, mgr. inż. arch. Halina 
Kosmólska-Szule, mgr. inż. arch. 
Stefan K rasiński, mgr. inż. arch. 
Wacław Podłewski, mgr. inż. 
arch. W łodzim ierz W apiński. 
mgr. inż. arch. Stanisław Źaryn 
— za twórczą rekonstrukcję ar­
chitektoniczną Rynku Stare co 
Miasta.

Przed uroczystym pogrzebem 
ofia r k rw aw e j prowokacji poli- 
y jn e j dnia 14 lipca w  Paryżu 

kom itet organizacyjny pogrze­
bu poczynił wszelkie przygoto­
wania, aby u ła tw ić  ludności zło­
cenie hołdu poległym pomimo 
rożnych przeszkód stawianych 

. _  , - i Przez prefekturę p o lic ji Nale-

P o ls k i^ ^ w a r ta ^ z S t id a ^ w  dniu I i ^ ą  odegrała j
Tydzień kultury polskiej w \R|)

br‘ zast<?Pca m in is tra  spraw zagranicznych ZSRR, 
o . A. Zonn wręczył ambasadorowi R epublik i Tureckie j w  M o­
skwie, p. Hozarowi notę następującej treści:
M inisterstwo Spraw Zagra­

nicznych Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich ma 
zaszczyt oświadczyć ambasadzie 
Republiki Tureckie j co nastę­
puje:
^  Tureckie M in isterstw o Spraw 
Zagranicznych zawiadomiło am­
basadę radziecką w Ankarze, że 
w okresie od 22 do 27 lipca w 
porcie stambulskim  znajdować 
się będzie eskadra okrętów wo­
jennych Stanów Zjednoczonych 
w  składzie 10 jednostek, w  tei 
liczbi ~ ‘

W ślad za tym  tureckie M i­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych zawiadamia ambasadę 
radziecką, że w  okresie od 27 
lipca do 3 sierpnia w  porcie 
stam bulskim  przebywać będzie 
eskadra angielskich okrę tów  
wojennych w  składzie 22 jedno­
stek, w  tej liczbie 3 krążow n ik i, 
4 kontrtorpedowce, 6 poław ia­
czy m in, 4 sta tk i desantowe.

W związku z tym  oświadcze­
niem tureckiego M in isterstw a

fak ty  zaw ijania do portów cie­
śnin czarnomorskich eskadr ob­
cych  ̂ okrętów' wojennych, z 
w ie lk im i okrętam i włącznie, sta­
ły  się coraz częstsze, a wspom­
niane w y ż e j odwiedziny w  por­
cie stam bulskim  przez 10 ame­
rykańskich okrętów' wojennych 
i 22 angielskich okrętów  wojen­
nych mogą bj'ć oceniane, jako 
sw'ego rodzaju demonstracja 
wojskowa.

z okazji święta 
Odrodzenia Polski
Staraniem Towarzystwa Przy­

jaźn i B ry ty jsko  - Polskiej od­
była się w- Londynie w  sali 
W h iteha ll Theatre uroczysta 
akademia dla uczczenia 9 rocz­
nicy wyzwolenia narodu pol­
skiego.

Na akademię przybyli m. in .: 
laureatka Międzynarodowej Na­
grody S ta linow skie j „Za u trw a­
lenie pokoju między narodami“ , 
wybitna działaczka światowego 
ruchu obrońców pokoju M oni­
ka Felton, znany postępowy j 
p raw n ik  b ry ty js k i 1

.e 2 krążowniki, 3 kon- j Spraw Zagranicznych, nie moż- 
trtorpedow'ce, 4 poławiacze m in j na nie zwrócić uwagi na oko­

liczność, że w  ostatn im  czasiei 1 statek desantowy.

Rokowania -  drop do pokosowego zjednoczenia Niemiec
Odezwa zach- niemieckiego Komitetu Obrońców Pokoju

Agencja ADN donosi z Due- I stwowych oraz od rządów czte-
sseldorfu, że zachodnio - n ie - j ïech m ^ w

dr P riit,
W świetle wymienionych w y- ! f zionck ż b y  Lordów  m arkiz |
; ~>—1=----- «-> . ; Stansgate, reprezentanci centra l- i

nych władz związków zawodo- i 
wych. przedstawiciele dyploma- 1 
tyczni zaprzyjaźnionych kra jów . !

Przemówienia w yg łos ili: prze­
wodnicząca Towarzystwa Przy­
jaźni B ry ty jsko  - Polskiej pani 
M. P ritt, ambasador PRL w 
Londynie Eugeniusz Jan M iln i-  
k ie l oraz sekretarz związku za­
wodowego górn ików  Szkocji 
W illiam  Pearson.

Akadem ia zakończyła 
ścią artystyczną.

zej okoliczności, rząd 
ma nadzieję, że otrzyma od rzą­
du tureckiego dodatkową in fo r­
mację. •

Pan Hozar przyrzekł przeka­
zać powyższą notę rządow i tu ­
reckiemu.

Się czę-

miecki Kom ite t Obrońców Po-1 
koju uchw a lił

, W ie lk ie j
. , ,  „  na X  plenum, j Związku
które odbyło się w  Duesseldor- 
fie  w  dniach 18 i 19 lipca, o_ 
dezwę do wszystkich Niemców 
na wschodzie i zachodzie N ie­
miec.

Odezwa wzywa wszystkich 
Niemców:

Domagajcie się od rządów obu 
niemieckich organizmów

B ry tan ii, F ranc ji 
Radzieckiego i Sta- j 

nów Zjednoczonych — rozpo- i 
częcia rokowań w  sprawie po- j

/ań bez w arunków  wstęp
nych.

Jedynie rokowania u to ru ją  
Niemcom drogę do pokojowego

kojowego rozwiązania problemu ! z-iet*noezenia i  do pokoju. Na- 
niemieckiego natychm iast i i sza odezwa zwrócona jest do 
bez zastrzeżeń, tym  bardziej, j wsz.vstirich obrońców pokoju i 
ze do wyrażonej już  na W scho-! do wszystkich ludzi, którzy ro 
dzie i Zachodzie gotowości do | zumieją, iż  porozumienie iest 
rokowań dodać obecnie na le ży ! s j u *__  • . ,, . . dodać obecnie należy

pan- oświadczenie rządu NRD w możliwe i dlatego żądanie 
kie popierają.

Potęoiaiąc sprawców prowokacji przeciwko ludowi Paryża 
SFZZ wzywa do umocnienia 

jedności w walce o pokój

Ohraify w Paumunsfion
Korespondent agencji Nowych 

Chin donosi:
Delegacja koreańsko - chińska 

uczestnicząca w  -rokowaniach o 
rozejm w  Kore i ogłosiła we 
w torek następujący kom unikat: 

Dnia 21 lipca odbyły się nie- 
, jawne posiedzenia oficerów szta- 

ta- | bowych. oficerów łącznikowych 
i i tłumaczy delegacji obu stron.

Młodzież irańska  
Cheli w  Teheranie 
re przygotowała na Festiwal.

zaznajamia mieszkańców dzielnicy Meydan 
program em  występów artystycznych, k tó-

Foto _  CAF

Bukareszt przybiera 
odświętny wygląd

Światów;a Federacja Zw iąż- i nów swych

Awanturników faszystowskich spotkała zasłużona kara 
Wyrok s^ila okręgowego w Dreźnie

ków Zawodowych (ŚFZZ) prze­
siała do francuskie j Powszech­
nej Konfederacji Pracy (CGT) 
depeszę w  związku z krw aw ym i 
wydarzeniam i w  dn iu  14 lipca 
w Paryżu.

Wyrażając protest przeciwko 
zbroam, jaką była krw aw a -pro­
wokacja z 14 lipca wymierzana 
przeciwko ludow i Paryża, a 
przede wszystkim  przeciwko ro­
botnikom północno - a frykań-

Dma 18 bm. sąd okręgowy w 
Uleż nie w yda ł w yrok  w  spra- 

czionków składa wie 16 uczestników prowokacji

slum ŚFZZ w im ien iu  80 m ilio - kój.

hołd pamięci poległych. ŚFZZ 
zapewnia masy pracujące A l- 
geru o swej ca łkow ite j so lida r­
ności z ich w a lką  o lepszą p rzy­
szłość, niezawisłość i  pokój. 
ŚFZZ wzywa wszystkich ludzi 
pracy, n ieza leżnie. od -narodo­
wości i  przynależności związko­
wej, do jeszcze ściślejszego 
zwarcia szeregów i do umocnie­
nia jedności w walce o dobro­
byt, wolność, niezawisłość i  po-

Sąd skazał M a rkw irth a  na
karę dożywotniego ciężkiego 
więzienia. 9 innych uczestników 
te j grupy prowokatorów skaza­
no na kary ciężkiego więzienia 

b. faszysta L. M ar- I od 4 d°  13 lat, zaś pozostałych 
' na mniejsze kary.

faszystowskiej 17 czerwca y 
N iesky (w pobliżu Drezna).

Na czele tej bandy faszystow­
skiej stał ' "
k w irth .

W  Bukareszcie dobiegają 
końca prace przygotowaw- 
ćze do Festiwalu. Im ponu­
jąco przedstawia się sta­
dion na 80.000 w idzów. Tysią­
ce ochotników biorą udział w 
urządzeniu i dekoracji miasta i 
placów, gdzie odbędą się im pre­
zy. Na stadionie im. 23 S ierpnia 
wznosj się 80-metrowa wieża 
spadochronowa. W Parku K u l­
tu ry  i  Sportu zorganizowano

boiska dla tenisu, siatki 
nożnej. Ponadto zbudo-

ko rty  1 
i p iłk i
wano tam teatr na wolnym po­
w ietrzu na 4.000 widzów.

Ulice Bukaresztu udekorowa­
ne są transparentam i, plakata­
mi. g irlandam i i flagam i wszyst 
kich narodów świata.

Szkoły, bursy studenckie i 
w iele innych obiektów przyS0" 
towane są do przyjęcia gości.

Czy nem p r o d u k c y jn y m  w i t a  F e s t iw a l  
m ło d z ie ż  a l la ń s lc a

Młodzież robotnicza A lb an ii zostało podjęte przez robotni-’

Pcd pretekstem „sbrnny Europy“
Anjlia popiera piany wskrzeszenia Wehrmachtu

Czcząc pamięć patriotów francuskie!) 
masy pracujące żądają kary 

dla winnych zbrodni paryskiej

21 bm. w  B erlin ie  wystawa pra­
sy polskiej. Liczne eksponaty,
p lakaty, wykresy, zestawienia uwagę 
statystyczne dają barw ny obraz ! 
rozw oju wszystkich dziedzin pra­
sy Polski Ludowej. W otwarciu 
w ystaw y w zię li udział przedsta­
w ic ie le  świata dziennikarskiego 
i<RD, członkowie Niemieckiego 
Towarzystwa Łączności K u ltu ­
ra lne j z Zagranicą, pracownicy 
po lskie j m is ji dyplomatycznej 
oraz liczni goście.

O tw iera jąc wystawę przewod­
niczący Stowarzyszenia Dzienni-

w  odbudowie i rozwoju Polski I g!ych w  dniu 14 ¡¡'pca ~  A iger- 
Ludowej demokratyczna prasa i czyk Mohamed W oni został już 
polska. Mówca zw rócił również I P * ™ ® !  na rozkaz władz na 

na doniosłą działalność
prasy polskie j na polu rozw ija - 
nia przyjaźni między obu naro- 
darni i w  dziedzinie wspólnej 
polsko - niem ieckie j w a lk i o po- 
koj.

W odpowiedzi zabrał głos czło­
nek delegacji polskie j na „T y - i 
dzień K u ltu ry “ , redaktor Ed : 
mund Osmańczyk,

cmentarzu m uzułmańskim . L i­
czne oddziały po lic ji zagrodziły 
wstęp na cmentarz.

Wiele organizacji społecznych 
wezwało swych członków do 
masowego udziału w uroczysto­
ściach pogrzebowych.

Robotnicy

karzy NRD, R. Wetzel podkre- i 1944 roku

O m ów ił on i 
i osiągnięcia prasy polskiej w  cią- j 
gu dziewięciu la t od 22 lipca I

Sztandar
MtODYCH SPORT

. licznych fab ryk  i 
I nyc“  zakładów pracy w yra- 

; ai3 w  dalszym ciągu w . róż­
nych formach swe oburzenie 
z powodu masakry dnia 14 lip ­
ca. Uchwały protestacyjne po­
dejmowane są w  wielu" wypad- 
kach pod znakiem jedności ak­
c ji rożnych organizacji 
kowych.

Z  Bordeaux i departamen-

tu V ar donoszą o dalszych s tra j­
kach pod hasłem potępienia 
sprawców zbrodniczej prowoka­
c ji. Kom uniści, socjaliści i nie- 
zorganizowani pracownicy elek­
trow n i w  St. Ouen uchw a lili 
rezolucję, w  k tó re j potępiają 
faszystowską napaść po lic ji o- 
raz domagają się ukarania 
sprawców m asakry i  usunięcia 
prefekta Baylot. Z całego k ra ­
ju  napływają bez przerwy o-
świadczenia protestacyjne orga- 1 problemu 
mzacji wszelkich tip n in W ™  i y .

W  tych dniach 
nister stanu do 
nicznyćh Selvyn L loyd w swym 
oświadczeniu na temat zagad­
nień po lityk i zagranicznej wy- 
powiedział się szczerze za nie­
zwłocznym uzbrojeniem zjedno­
czonych Niemiec i za włącze­
niem 12 d y w iz ji zachodnio- nie­
m ieckich do tzw. „systemu o- 
brony Europy“ .

Na uwagę jednego z korespon­
dentów, czy właściwe jest sta­
w ianie kw estii włączenia 12 dy­
w iz ji niem ieckich do europej­
skiej wspólnoty obronnej w 
chw ili, gdy trzy  mocarstwa za­
chodnie zw róciły się do Zw iąz­
ku Radzieckiego z propozycją 
zwołania konferencji m in is trów  
sp iaw  zagranicznych czterech 
m ocarstw dla uregulowania

zacji wszelkich k ie runków  i 
poszczególnych osób. Oświad­
czenia takie złożyli m. in. prze­
wodniczący organizacji w a lk i 
z rasizmem i  antysemityzmem 
dr G insbourg i członkowie Ko­
m ite tu  akc ji in te lek tua lis tów  w 
obronie wolności. K om ite t ten 
w liście do prem iera podkreśla, 
ze krwawe zajścia z dnia 14 

I lipca zostały sprowokowane 
j przez policję, która nie m iała 
j ża ci nych podstaw do otwarcia 
j ognia. W różnych dzielnicach 
I Raryża organizacje Francuskiej 
I P artii Komunistycznej zwołały 

związ- j zebrania żałobne poświęcone 
pamięci poległych 
o wolność.

niemieckiego, Lloyd 
odpowiedział, że mocarstwa 
zachodnie występują prze-

angielski m i- r c iw ko neutra lizacji Niemiec 
spraw zagra- ponieważ -  według jego 

słów — neutralizacja N ie­
miec będzie sprzyjać zrodzeniu 
się u Niemców chęci uzbrojenia 
się, co - -  ja k  w yraz ił się L loyd
— przekształciłoby Niemcy w 
ognisko niepokoju w  Europie. 
Dlatego też — oświadczył Lloyd
— lepie j uzbroić Niemcy i w łą ­
czyć ich s iiy  zbrojne do zachod- 
niego_ systemu „obrony“ . Lloyd 
pow tórzył przy tym  jawnie 
bezpodstawny argument, jakoby 
po lityka  wzmacniania zbrojeń 
Zachodu była główną przyczyną 
złagodzenia napięcia w  sytuacji 
m iędzynarodowej w  obecnei 
chw ili.

W _ ten sposób Selvyn Lloyd
raz jeszcze po tw ie rdz ił zamiar 
kół rządzących USA i A ng lii 
wskrzeszenia m ilita ryzm u nie­
mieckiego pod pretekstem troski 
o „obronę Europy“ .

rozw inęła współzawodnictwo so­
cja listyczne o wykonanie i prze­
kroczenie planów produkcyj­
nych dla uczczenia IV  Festiwa- J 
iu. Z apelem o podjęciu długo- i 
fa lowych zobowiązań z w ró c iła ! 
się załoga młodzieżowa zakła- J 
dów im. 20 Grudnia. Wezwanie I

cza młodzież całego kraju. , 
Dziewczęta i  chłopcy ze ,vs_ 

zorganizowali ponad 1.500 bry­
gad żniwno .  omłotowych 
cych łącznie 12.293 członkoW- 
Brygady te wydatnie pom aga j 
chłopom w  kam panii żniwu®!' 
M łodzież bierze również udz>aI 
w innych pracach polnych.

OSA wykonystnją Mfemcy zadsoMe  
do dywersyjnej działalności przeciwko Czechosłowacji

Nora CSR do USA
Dnia 20 lipca czechosłowackie M in isterstw o Spraw Zagrani®*' 

nych wystosowało do ambasady USA w  Pradze notę następ“ '  
jącej treści:

Wolności alia ludu Ken
żądają uczestnicy konferencji w Londynie

•  •
U

^Tymczasowy kom ite t do spraw 
K en ii zorganizował w Londynie 
konferencję, w k tó re j wzięło u- 
dział przeszło stu delegatów i ob

rz v ^o w s k £ h Z ° rganiZf Cji ,abou'  : d!a ludności Kenii,izystowskich, związkowych i

K en ii oraz współpracować z or- 
■ ganizaejami demokratycznymi, 
j w  tym  również zw iązkowym i, w  
walce o wmłność i  spraw iedli-

społecznych. Na konferencji po-1 l i Uczestnicy konferencji zwróci-

stanowńono przekształcić kom ite t 
. . }v organizację stałą, k tóra będzie
bo jowników  I in form ować społeczeństwo an­

gielskie o faktyczne j sy tuacji w

się z apelem do członków' par-
lamentu, aby zapewnili zastoso 
wanie zasad dekla rac ji praw 

o an- i człowieka wobec wszystkich na­
rodów W spólnoty B ry ty jsk ie j.

Nad te ry to rium  Czechosłowacji 
skierowano ostatnio balony na­
pełnione oszczerczymi ulotkam i, 
k ió re  m ia ły  wywołać nieza­
dowolenie wśród ludności Repu­
b lik i Czechosłowackiej i nawo­
ływ a ły  do działalności antypań­
stwowej.

Ta nowa próba wyw arcia  
w p ływ u na czechosłowacki lud 
pracujący za pomocą tak p rym i­
tyw nych środków propagando­
wych przyjęta została oczyw i­
ście przez naród z pogardą i o- 
burzeniem i sama przez się nie 
zasługuje ona na uwagę. Należy' 
jednak podkreślić, że cała ta 
kampania została przygotowana 
i przeprowadzona przez obywa­
te li am erykańskich, wysłanych 
specjalnie w  tym  ćelu do Nie­
miec, a m ianow icie na tę część 
te ry to rium  niemieckiego, która 
znajduje się pod zarządem ame­
rykańskich władz okupacyjnych. 
Jest to nowy wypadek bru ta lne­
go nadużycia przez rząd amery­
kański swego stanowiska mo­
carstwa okupacyjnego do celów 
nie dających się pogodzić z czte­
rostronnym  porozumieniem w

sprawie Niemiec, w  myśl które* 
go Stany Zjednoczone zobówia* 
zały się do pełnienia ro li mocar­
stwa okupacyjnego w  oparciu o 
podstawową zasadę, że Niemcy 
nigdy już me pow inny zagrażać
powszechnemu pokojowi i swoim
sąsiadom.

Ważnym faktem , k tó ry  spra­
wia, że to nowe naruszenie pod­
stawowej zasady prawa między­
narodowego jest szczególnie g fcl'  
ne potępienia, jest również oko­
liczność, że wypadek ten zaszea 
właśnie wtedy , kiedy narody ca­
łego świata wzmagają swe wy­
s iłk i na rzecz utrw a len ia  pokoju 
i zapewnienia pokojowej współ­
pracy.

Wobec powyższego rząd BeP 
b lik i Czechosłowackiej p ro te s tu ­
je  kategorycznie przeciwko 
akc ji i  domaga się, by rząd St«'  
nów Zjednoczonych zakoi»*,n 
kowal, jak ie  k r o k i  zostały P° '  
ję te  d la niedopuszczenia do F 
kich prow okacji wymierzony 
przeciwko pokojowemu wsP®1 
nien iu narodów i stanowiący _ 
bru ta lną ingerencję w sprawy 
w e w n ę t r z n e  C z e c h o s ło w a c ji .

Spartakiada stołecznych zakładów pracy <
D o  d n ia  22 lin c a  NX/ Qnp t*f dVl Ofinok I w, a) . . .D o  d n ia  22 lip c a  w  sp a rta k ia d ach  

S-Otecznych za k ła d ó w  p ra c y  b ra ło  
u d z ia ł ponad  4.200 za w o d n ik ó w  i 
za w o d n icze k . L ic z b a  ta  zostan ie  
znaczn ie  p rzekro czo n a  b ow ie m  w  
w ie lu  zak ładach  s p a rta k ia d y  jesz­
cze t rw a ją  w zg lę d n ie  o rg a n iza to rzy  
ic h  n ie  z ło ż y li jeszcze osta tecznych

p rzep ro w ad zo nychm e ld u n k ó w  z 
ju ż  zawodów.

] ipca rozpoczną się Już 
s p a rta k ia d y  dz ie ln icow e, k tó re  
trw a ć  będą do s s ie rp n ii ,  a na- 
S n i e zo rgan izow aną  będzie  S par­
ta k iad a  S to łeczna, w  k tó re i u dz ia ł= u wycięzcy spartakiad -2E

ZS „Spójnia“  w Warszawie wykonało roczny plan
umasowienia sportuw

Dla uczczen ia  IV  Ś w ia tow ego  Fe­
s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i  s tu d e n tó w  w  
B u ka re s z c ie  Rada O krę g o w a  7.S 
„S p ó jn ia "  w  W arszaw ie  zam eldo­
w a ła  o  p rz e d te rm in o w y m  w y k o n a ­
n iu  ro czn ych  zadań p la n o w y c h  w  
d z ie d z in ie  u m aso w ie n ia  s p o rtu  I .ja rych

d21eicówCZl°nków Zw- s e * -
v Pll? zh a °C, zo rP “ « o w a n ia  88 k ó ł 
7 n a d w v ż u l i ° V iZ lonko 'v " k o n a n o  

, , M>l  ” k , k ZS  „S p ó jn ia “  w  W ar- szaw ie ma ohecnie s i k ó i 7pypwa 
1 iococh  5.984 cz łonków  ’

W dniu odrodzenia Polski 
Kraków otrzymał nowy stadion

K ^ K û S )  - “ L a K  I • ^ ikCaZęiCiąt Sk,adOWą wleikie5<>
b ęd z ie  s ię  n a  n o w y m  s ta d io n ie  p i ł -  sportow ego, budow anego
k a rs k im  ZS  „G w a rd ia “ . S ta d ion  te n  1 K ra k o w ie  p rzez  ZS „G w a rd ię “ .

Kolarskie mistrzostwa ZSRR na terze
N a  to rz e  k o la rs k im  w  M o skw ie  

s a k o ń c z y ły  s ię  3 -dn iow e  m is trz o s t­
w a  ZS R R . W  d ru g im  d n iu  zaw odów  
ro z e g ra n o  b ie g i d ru żyn o w e  na  4 
k m  w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn  i  na 
3 k m  w  k o n k u re n c ji  k o b ie t. B ieg  
m ę żczyzn  w y g ra ła  re p re ze n ta c ja  
M o s k w y  w  czasie ró w n y m  re k o rd o ­
w i  ZS R R  — 4:51,0 m in .

W  w y ś c ig u  k o b ie t p ie iw s z e  m ie j­
sca z a ję ła  re p re z e n ta c ja  R o sy jsk ie j 
F e d e ra c y jn e j SRR.

W  o s ta tn im  d n iu  zaw odów  w  w y ­
ś c ig u  s p r in te ró w  na dys t. looo m

że s ta r tu s to jącego  m ło d y  zawod­
n ik  W arg aszk in  uzyska ł doskona ły  
czas 1:10,4. W y n ik  ten. je s t lepszy 
od o fic ja ln e g o  re k o rd u  św ia ta  

W w yśc ig u  na ioo okrążeń  z 33 >  
lo tn y m i f in is z a m i p ie rw sze  m ie jsce  tŚ 
z a ią ł m is trz  ZSRR w  te j konku- J  
re n c ii  —- Jap insz  (L ite w s k a  SRR). a *  
w  w yśc ig u  za p row adzen iem  m o- ’*  
to io w  z w y c ię ż y ł D z e b n ia u ri (G ru -

P u ch a r p rzech o d n i za zw yc ię s tw o  
M < ¿ w a y fika C ^  zespo łow e j zdobyła
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P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R ­
T A Ż : P P K  „R u c h  
w W arszaw ie

O ddz ia ł 
S rebrna  12

W A B U N K t P R E N U M E R A T Y !

Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na p re ­
num e ra tę  p rz y jm u ją  w szyst­
k ie  u rzędy pocztow e o raz 11- 
stonosze w  te rm in ie  do dn ia  

kaadego m iesiąca po- 
n ^ i^™ ,ąceg0 ok res  żarna»da-
-  2 50 zł a ,fra'.y -  Cena ™tes ^,00 zł, k w a r t . — 7 sn nńi

~  13c» *1. rodnie -  
30,00 zl. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  

P ień  zak ładow e p rzy jm u ?  
m ie jscow e  p la c ó w ^  p J>k

na
Ją
„R U C H

4-B-18148

Tydzień temu zakończył się fes ti­
w a l młodzieżowych zespołów a r ty ­
stycznych w  Rum unii. Wzięło w n im  
udzia ł ok. 50 zespołów tamecznych, 
chóralnych i  muzycznych z całej R u­
m unii.

Pięknie w yg ląda ł dzień fin a łu  fe ­
stiwalowego. P ięknie wyg lądały tę­
po dnia u lice Bukaresztu, odm łodnia- 
łe ja k  gdyby, bardziej niż co dzień ra 
dom e  _  kiedy przejeżdżały n im i co 
chw ila  samochody zapełnione roz­
śpiewaną młodzieżą, ubraną w  ba­
jecznie kolorowe ludowe stroje.

Tańce ludowe na tle 
Kai pat

Ale na jp iękn ie j ludowy zespół a r­
tystyczny wygląda nie na tle w ie l­
kom iejskich kamienic, nie na tle de­
koracji (chociażby na jlep ie j wykona- 

e na tle zieleni pól, lak i  la ­
sów Byłem tym  szczęśliwcem., k tó ry  
mógł uczestniczyć w występie jedne­
go z regionalnych zespołów a rty -
nucŁnV* \ na Ue dekoracn  na tu ra l­
nych, dekoracji stworzonych pr^e? 
przyrodę.

Sinaia: łagodne stoczą gór, p o k ry ­
je  lasem. Doliny, których dnem p ły ­
ną bystre strum ienie potoków. S i- 

T  wczasowy w  sercu
„ •arp,, : 1eden s najpopularnie jszych  
ośrodkom wczasowych w  Rum unii.
m i r . ™ ał J edW  ze swych le t­
nich siedzib kro i Paweł. Zamek, któ­
rego wieże konkuru ją  wysokością ze 
św ierkam i otaczającego je lasu. Za-
w snM r-r ?edyny w swoim rodzaju, 
współczesny, um iejętnie naśladujący
Patynę dawnych w ieków  (widocz­
nie kro low i bardzo zależało na tw o- 
r~eniu sztucznych „ w ielow iekow ych<• 
tra d yc ji monarchii). Dziś jest w zam- 
hu m.uzeum. A  nad zamkiem, na *bo-

P « o ^ ^ k ó w np r Z T CZynk0WV dla
Właśnie przed n im  odbywały sie 

pokazy młodzieżowych zespołów a r­
tystycznych (lak połączono przy jem ­
ne z pożytecznym: e lim inacje kon­
kursowe z uprzyjem nieniem  po­
bytu wczasowiczom - stachanowcom). 
Chłopcy w czarnych ' 
zdobnych

STEFAN KOZICKI

Pr zedfesti wałowy reportaż
k ilk u  stadionach Buka-

(Korespondencja własna z R um unii)
rum uńskie tańce ludowe m ają  ze- czego na 
spałowy■ charakter). Raz po raz — reszta.

Na stadionie „23 sierpn ia“  wysie­
wana była ju ż  trawa. Za 2 tygodnie  
najw iększy stadion stolicy R um unii,

kapeluszach, 
w  bukie ty kw ia tów  — 

oczywiście sztucznych — dziewczę-
relr^,nnhu kach °  d luyich 1 szerokich 
rękawach wyszywanych bogato, trzy ­
m ają się za ręce, przytupują, w i­
ru ją  kręgiem... (Praw ie wszystkie

to z ust dziewcząt, to z ust chłop­
ców wyrzucany jest gardłowy, w y ­
soki w  tonie okrzyk: — jh i i r r !  M u­
zyka coraz szybsza, coraz szybciej 
w iru ją  koła, coraz szybciej...

Rozmawiałem potem z w ielom a  
członkam i zespołu z Boldesti, k tó re ­
go tańce usiłowałem  przed chw ilą  
słowam i prostego widza n ie-fachow - 
ca opisać. Specjalnie patrzyłem  
Rr~y tych rozmowach na ręce. 
Wszystkie ręce były rekam i chło­
pów, by ły  rękam i ludzi pracujących  
fizycznie.

„M istrzostw o tańca — pow iedzia ł 
m i później jeden z naszych tłum a- 
c~y — j est na w si rum uńsk ie j czymś 
codziennym. Tańczy się tak  samo 
często, ja k  pracuje — to znaczy p ra­
w ie co dzień.

~  A ja k  się nazywa ten taniec, 
k tó ry  zespół tańczył na początku?

— Nie wiem. U nas każda n ie­
omal wieś mci swój w łasny taniec. 
Znać wszystkie  — nie podobna.

M e  znam więc nazwy tańca, k tó ­
ry  podobał m i się tak bardzo. Nie 
zapomnę też nigdy innego tańca, 
^) rV ,yll ł tańczony przez wszystkich  

obecnych tego dnia w  Domu W yno- 
czynkowym  dla Przodowników P ra- 
cy w Sinaia — „H ora“ .

Taniec ten , przypom inający treścią, 
nasce „Alam  chusteczkę haftowaną 
po oga na tym, że tancerz stojący 
P °*r°d ku  tanecznego kola wyb iera  
tn riln  Partnerkę, ale... nie do

■ : ]ecs do Pocałunku. Oczywiście 
u ' ~ sz:'m  Powodzeniem w  tańcu 

riyunn. 2 %eszyia delegacja M ię- 
rodowego Kom itetu Przygoto­

wawczego Festiwalu z Bukaresztu.

Jeziora i zieleń 
w etntrum miasta

stadion, na k tó rym  o tw a rty  zostanie 
re s tiw a l — będzie całkow icie go-

Jednak w  obecnym stadium

Byłem  toraz z grupą kolegów i  ko-^ IW IC J U U J  L t\V
leżanek z K om ite tu  Przygotowuw

tów !
budowy, 10 chw ili, kiedy środek sta­
dionu zajm uje jeszcze w ie lka  kopar­
ka radziecka i  trzy  długoszy je, po­
dobne do ży ra f dźw ig i — nie widać  
jeszcze jego przyszłego piękna —  
ty lko  jego ogrom. 80.000 m łodzieży, 
która zbierze się tu ta j w  dn iu  2 
sierpnia, pomieści stadion z ła tw o ­
ścią...

In n y  stadion  — „Dynam,o“ , zbudo­
wany 2 lata tem u na pierwszy rzu t 
oka nie przypom ina w łaściw ie sta- 
cionu raczej skwer, czy inne m ie j-  
sce odpoczynku dla mieszkańca m ia­
sta. Przede wszystkim  — kw ia ty , du­
żo, bardzo dużo kw iatów . Potem zie- 
en traw n ików , otaczających zewsząd 

ten betonowy krąg. Wreszcie białe 
posągi: biegacz, dyskobol, p iłkarz...

i  rudno opisać wszystkie stadiony
n k n fVw UmUnii ~  iest ich iszczę  około 10-ciu. P r-y  sposobności w a r-
o wiedzieć, ze młodzież rum uń­

ska — to wszystko zapaleni spor­
towcy. A je ś li nie sportowcy — to 
W każdym razie w ie lb ic ie le  sportu.

Przyjem nie jest chodzić ju ż  dzi­
s ia j po tych miejscach, które w k ró t­
ce staną się znane na całym  święcie, 
które zostaną opisane w  różnojęzycz­
ne j prasie m łodzieżowej, k tóre będą 
w idow nią wspaniałych, festiw a lo­
wych im p rez : Jakże ła two, patrząc 
ja k  w  p ięknym  li-h e k ta ro w y m  pa r­
ku „G ism ig iu “  pary zakochanych jeż 
dzą lodkam i po rozlanych szeroko 
wodach (sztucznego — cud technik i!) 
jeziorka, wyobrazić sobie karnaw ał 
wodny podczas Festiwalu, słyszeć 
echo nieznanych piosenek,' niesio­
nych po wodzie...
. Jnkze łatwo, kiedy w itanym  się 
jest co dzień przez kolegów rum u ń-  
shzicti uśmiechem przy każdym

„dzień dobry"  ł „dob ry  w ieczór"  
wyobrazić sobie uśmiech, k tó rym  
przyw ita  młodzież rum uńska naszą 
delegację, w ie lk i uśmiech Festiwalu.

Na bulwarze Magheru, k tó rym  idę 
każdego ranka do pracy w ita ją  ranie 
od pewnego czasu w ie lk ie  p laka ty , 
wyobrażające młodzież różnych ras 
i  k ra jów  to bra terskim  uścisku. K ie ­
dy toieczorem wracam  do hotelu  
Vietnamczyk, m aty Tch icn-Ta-W ei 
wota do m nie z przeciwległego ok­
na: „H e ! Polonais! Chodź tu ta j!“ 

Festiw a l zbliza się szybko. I  m y  
zbliżam y się do siebie. Na m iędzy­
narodowych spotkaniach czy na nie­
dzielnych wycieczkach odbywanych  
przez pracow ników  K om ite tu  P rzy- 
gotowaioczego Festiwa lu często roz­
brzm iewa:

„Szła dzieweczka do laseczka 
do zielonego — ha, ha, ha, 
do zielonego...“

Czy to śpiewają (pożal się boże 
ja k im i głosami dysponujący!) przed­
stawiciele po lskie j młodzieży? Nie. 
To śpiewa Chińczyk, Vietnamczyk, 
TV ęgier, Francuzka i  Hiszpan...

H pałacu byłego barona
Nie mo, tu  pokoju, k tó ry  by nie  

b y ł wyłożony boazerią, którego su- 
Jit^ nie by łby podparty kolum nam i, 
ktorego okien nie zasłaniałyby cięż­
kie  zasłony z brokatu. A  na każdej 
boazerii, na każdym kaw a łku  drze­
wa, na każdej m a te rii — złocenia: 
Kondensat tzw. przepychu.

TaL wygląda pałacyk, b. barona 
rum uńskiego (przodkowie barona do- 
ro b ili się m a ją tku  na handlu z oku ­
pu jącym i k ra j Turkam i), gdzie m ie­
ści się obecnie k lub Zw iązku L ite ­
ra tów  Rum uńskich. Tu, pewnego 
wieczoru stojąc na tle  złoceń i  boa- 
¿erii starzy i  m łodsi poeci rum uńscy 
deklam owali swe wiersze napisane 
dla uczczenia Festiwalu.

K iedy przeczyta li ju ż  swe wiersze 
starsi, doświadczeni poeci, laureaci

licznych nagród, wyszła na podium  
młoda, może I t- le ln ia  dziewczyna, 
Adela Popescu.

— 'Uczennica — szepnął m i ktoś 
do ucha, ktoś in ny  z powątpiewa­
niem  pochy lił głowę to bok, ktoś t łu ­
m aczył m i słowa wiersza, używając 
najprostszych słów: o, teraz dekla­
m uje o przyjaźn i, a teraz o pokoju— 
Nagle przerw ał tłumaczenie. Popatrz 
na je j oczy — powiedział.

Oczy A de li Popescu wpatrzone 
gdzieś poza salę, m ia ły  dziwny w y ­
raz. Nie b y ły  to oczy marzące, m ia ły  
ja k iś  tw ardy wyraz. To by ły  oczy 
pełne w ia ry  w przyszłość.

— Ona nie jest jeszcze prawdzi- 
wą poetką — powiedział m i po skon- , ■

rz ZwityZ“  jś

f

czonej deklam acji sekretarz 
ku, T ra jan  Selmoni — ale na pewno 
nią będzie.

Scenę ze Zw iązku L ite ra tów  przy­
pom niałem  sobie, przeglądając FJ'> 
prac nadesłanych w  przeciągu 3 dn i 
na Festiwa lowy K onkurs L ite racku  
(Ogółem nadesłano ju ż  przeszło 400 
prac). M yślałem , że uczestniczy:: W 
tym  konkursie będą przeważnie l i te ­
rac i i  dziennikarze. A  oto przy pod­
pisach autorów  czytam:

...W alter Kohman, Austra lia  
m arynarz

...M ichel E rle r, Belgia 

...Regine Bouchet, Francja  — Pra ~ 
cównica pocztowa,

...Tung-Ang, Surm a  — student. 
Biorą , więc udzia ł w  konkursie  

wszyscy. To dobrze. Bo to tak samo 
dobrze świadczy o Festiwalu, ja k  np- 
in n y  fak t, fak t, że w  delegacji fra n ­
cuskie j na Festiwal będą delegaci re­
prezentujący Force O w e rie re  — zw. . 
zaw. „chrześcijański“ , b.ędą delegaci, 
reprezentujący organizację skautów, 
czy też m łody członek MPR (P artu  
Radykalne j). To dobrze. To po tw ie r­
dza na jle p ie j słowa ogłoszonego 3
miesiące temu przez Radę SFMD  
apelu stwierdzającego, że „jedność

»

t

gia —■ robotn ik , i  
TTvanria. — pra - -,

m łodzieży jest konieczna i  m ożliwa
Wszystko — i  przygotowania, czy 

nione w  R um un ii i  nadchodzące na 
konkursy prace i  p ro je k ty  progra­
m u Festiw a lu i  skład różnych dele­
gacji — świadczy o tym , że apel 
SFM D sprzed 3 miesięcy staje się 
ju ż  dziś konkre tnym  faktem .

STEFAN K O Z IC K I
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